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Aresztowania USS.O i.ni.egę: 
don1.aqają· się·. podobno Anqlicq 

grożąc, że zrobią z nint to'.san10, co z Napoleone~ , 

/Yają już na ten cel przgqoto111aną odludną w9s~ę 
(ll'lasna -obsluga radJo-telearallczna z AlehsandrJIJ 

' . 
PARYŻ (tel. wł.) - W tu- . NEGUS DOBRZE STRZELA: · 

tejszych kołach politycznych W Addis Abebie cesarz na 
krążą sensacyjne wiadomości, kilka godzin przed swym -yry• 
że Anglja domaga się areszto- jazdem na front, przyjął defi„; 
wania Mussoliniego. ladę 100.000 żołnierzy (zupełJ 
. W rozmowie z Lavalem, nie zresztą dzikich) z miejsco:i' 

premjerem t'rancji, angielski wości Kaffy i Onelaga. W go-
1 

minister Eden miał oświad- dzitiach rannych Negus znany: 
czyć, że „Anglja z Mussoli- powszechnie jako znakomity~ 
nim zrobi to samo, co ~ Napo- strzelec wypróbowywał osohi· 
leonem„. Powtarzają nadto, ście nadeszłe ostatnio tran~por 
jakoby min. Eden miał się ty broni. Z odległości 200 me· 
wy razić, że "Au.glicy przygo- trów Cesarz nastrzelił z karabi 
towali już dla Mussoliniego nu maszynowego na gładkiej 
odludną wy~pę, podohn\do desce swe pełne imię i •nazwi· 
wyspy św. Heleny„ (na tó- sko w jęz~ku amharskim. Nie· 
tej dokonał życia Bonaparte). zwykle cieka~ ten wyczyn 
: Wiadomość t~ potwierdzają wywołał prawdżiwą sensacje 

•ustrjack.ie koła dyplomatycz ":śród zgromadzonych dzien . 
e lle, dodając jeszcze hardziej .nikarzy. 

eeusacy Jną informację. Oto NIE BOJĄ SIĘ BOMB 
.Anglja jakoby miała się zwró I SAMOLOTó W :--. 

• elć do włoskiego króla i na- Niepokój_ wywołały w stc_>U~ 
•· stępcy tronu, radząc, by od- cy pogłoski o lotach włosk1c.h 

sunęli od władzy Mussołinie- samolotów nad miejscowością 
go i złik widowuli ustrój fa- Gota, odległą od Addis AbeJ:>y1 

szystowski. Anglicy ponoć tłu· o 23~ kilometrów. Włosi zanie-
maczą, że w interesie dynastji }Vymar:sz na front oddziału roojsk abisyńskich z Addis-Abeby. chali tym razem bombardowa 
leży wzięcie większego udzia- ni~, z~esztą według opinji ahi-

!!'!! lu w rządach, obalenie Musso- W fen sposób Angljn: daje KOLEJ ELEKTRYCZNA Eskadra włoskich Mlnolo- s~nskich sfer wo~sk?wych o· 
liniego, póki jeszcze jest czas. <lo zrozumienia, że ·nie wal- W 8'l'RONĘ FRONTU tów byfa wczoraj kilkakrotnie gał ~zarnych osw.oił s1~ JUŻ ~u: 

Na potwierdzenie owych czy z Włochami, lecz jedynie Z głównej kwatery wło- ostrzeliwana przez abisyńskie pełme z. ata~am1 łotmczem1 1 

seusacyjnych wiadomości po· z Mussoli11im, który jest fila- skieJ donoszą o szybkiem tem armatki przeciwlotnicze. Mię- wobec meduzych stosunkowo 
dają, że w obecnych pertrak- rem faszyzmu i rzecznikiem pie prac nad usprawnieniem dzy miejscowościami Amba strat. wyw?łany_ch ,dotąd. bom
tacJach Anglja stawm także ':lWUnturniczej polityki kolon- komunikacji w obsadzonych Alagi i Sericot samoloty rzu- bam1, armJa a~1syns~a lll~ '?d~ 

ie- żąoania, których Mussolini nie jalnej. A więc między wier- przez Włochów rejonach. W ciły kilkanaście bomb, które czuwa teraz z!1ąneJ ~OJazm 
·o· może przyjąć, jak np. wyco- szam.i powiada, że gotowa by· ciągu 10 dni wybudowano 60 wyrządziły podobno duże wobec tak gro~me op1sywa:-
i·a· fanie wojsk z Afryki; jako caby p:.;'ć na. kompromisy, klm. doskonałej szosy, któ- szkody. nych _uprzednu:~ . sa!ll~lotów. 
~e- war....ie!.;. podjęcia jakichkol-1gdyby Mussoliru został obalo- ra już za kilka dni połączy JAPOŃSKA BROI'Q' Jak, me b_ez ~łosliwosc1 zresz„ 
'ni wiek rokowań ny granicę włoską z okupowaną Nadeszły także z Asmary tą, komunikuJą z frontu, wło· 
'ie: • • Aduą. Na terenie Erytrei uru- pewne szczegóły 0 losach scy lotnicy zdradzają narazie 
. X Woda \VJSVCha pole1· e sie krew chomiona będzie kolej elek- zdrajcy abi"syńskiego, ras ogromne braki w wyszkoleniv 
kły : •• tryczna (długości 75 khn.), Gugsy. 1500 jego żołnierzy i ich „precezyjnie" w~z~can( 
IWY Mimo, że w dniu w..:zoraj- przyjmują j"uż przelazów która pc:ączy port Massan~ z znajduje się obecnie w okoli- bom~y z ~eguły chybiaJą o.„ 
~ei ~m w dalszym ciągu nie pieniężnych o Włoch •- kolo- Asmarą. Wobec oczekiwanych cy Makale pod komendą wło- setki metrow. 
:iej, ~yło poważniejszych starć na nij włoskich, a w związku z dużych transportów wojska skich oficerów; samodzielnie DESZCZE PRZESTAJĄ 
)ło- terenie Abisynji, w Eg;pcie i przybyciem na lotnisko w i{a- (jeszcze w. tyll?- tygodni~ z ~e- nie mogą oni przedsięwziąć PADAć - FOPLYNIE 
i;ło· Sudanie angielskim w związ- irze 40 samolotów angielskich apolu wyjedzie !o.OOO ~ołme- żadnej akcji i w najbliższym KREW 
dy· ku z ostatniemi wydarzema- oczekiwane jest w każdej rzy), owe nowe możliwości czasie wcieleni zostaną do je- Ogólne mniemanie jes~. 'że 
' m1 genewskiemi, sytuacja jest ~hwili wprowadzenie stauu transportowe w ~~rytrei będą dnego z korpusów regularnej względna cisza na obu fron-

b. napręzona. Od wczoraj oblężenia zaró\\no w Egipcie miały dla WłorL„w ogromne armji. Sensacją było, że 113 tach skończy się najdalej w 
~Ó'Wl'lll'zędy pocztowe Egiptu nie jak i bry~yjskim Sudanie. zndczenie. karabinów nrnszynowych i nadchodzącą sobotę. Zreszt4 

50.000 nabojów, w które zao- jak sygnalizują z Somali, opa
patrzone były oddziały Gug- dy deszczowe nie są już zbyt 
sy - wszystko to z łatwością gwałtowne, tak, że możliwe są 
poznano jako wyroby (i to już nawet pewne przegrupowa 
bardzo dobre!) japońskich za- nia i dalszy marsz włoskiej pie ;?larp·iński l.i!Ci do Australii 
kładów amunicyjnych. choty. 

~n:~o· Wczoraj lądował z Ławicy na Okęc. u 
w11:: Lotnicy polscy- mjr. Kar- kładnych oględzin S8Jll.Olotu i nej, a stamtąd ponad Anr,łralją Ne"US kupu1·e broni· za 80 m1·11·ono'w 
~z ie' piński i mechanik Rogalski - zaopatrzyli się w palhvo, sma- Zachodnią do Melbour.ue. 111 · 
fwlu·~dejmujący lot ż Warszawy ry i oliwę. Start z Warszawy nastąpić LONDYN (tel. wł.) Z Abi-1mali, zawinęło w tym tygod
l uou· do Melbourne w Australji, Lot mjr. Karpińskieg9 ma może lada chwila. synji donoszą, że cesarz Hai- niu 6 okrętów naładowanych 
P Ra· wylądowali wczoraj · o godz. charakter propagandy polskie Mjr. Karpiński wiezie ze sd- le Selassi~ udziela fabrykom bronią, pochodzenia głównie · 

>bot( 10.15 rano na lotnisku wojsko- go ·· samolotu turysty~znego. bą czarkę z wodą z Wisły, któ- europejskim· i amerykańskim, angielskiego. . 
i> zY'Wem na Okęciu. Lotnicy przygotowywali się rą przekaże ośrodkowi pol- zamówienia na wszystkie ro-
pr V4 Lotnicy przybyli z Ławicy do tego lotu dłuższy czas i do- skiemu w Australji. W drodze dzaje broni. Jak widać, Anglja, już ,„ 
?Jllia~~d l'oznauiem na aparacie kiadilie przestut..ljowali wa- powrotnej mjr. Karpiński ł Ogólna suma tych zamó- kilka dni po uchwaleniu 
1• bY'c~ublin XlU-D„. Lot z Pozna- runki śmia,ej porlróży. · weźmie urnę z ziemią z Góry wień wynosi 3 miljony fun- przez Ligę ·Narodów zniesie
. ja~n1a trwał około półtorej got..lzi-1 Karpiński poleci na Azję Kościuszki na kopiec Marszał-ltów szterlingów, t. j. około nia zakazu dostarczania bro-
1' :z;a•lly. . Mniejszą, Arabję, lndje i Ar- ka Piłsudskiego na Sowińcu. 80 miljonów złotych. ni Ahisynji, jako stronie wal-
lo Przed ~startowaniem do chipelag malajski do Portu Długość lotu w jedną stronę Do Zeila i Barnera - por- czącej - zdążyła już dostar-

Au~tralii. lotnicv dokonali do- Darwina w Australii Północ- wynosi około 20 tys. klm. tów w angielskiej kolonji So- czy_ć aż ó okrętów z bronią. 
-------.. 
60 i 11 niedzielę 20 paźdz. turniej piłkarski dla DZIKICH DRUŻYN na boisku K. S. CONCORDJi 

"Dziennika Piotrkowskiego" ul. Słowackiego 18. ;;;14 . (Budki) zgłoszenia graczy do Redakcji 
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CHLEBODAWCZYNI 
Doktór Ubęzpieczalni Spo

łecznej, pan Receptowicz, zaj
rzał do spisu chorych człon
ków Ubezpieczalni, których 
miał tego dnia odwiedzić. 

Pierwsza wizyta - Andzia 
.Krochmal, służąca u państwa 
Pulpet, ulica Miedziana ... 
. Po chwili pukał już do 
drzwi mieszkania państwa 
Pulpet. Otworzyła mu gospo
dyni. 

- Czy tutaj_jest chora słu
żąca, Andzia Krochmal. 

- Tak, tak. Pan doktór po
zwoli do kuchni. 

W małej, ciemnej kuchence 
leżała w łóżku młoda dziew-
czyna. · 

- Co panience dolega? -
spytał doktór. · 

- Panie doktorze - wyrę
czyła dziewczynę gos_podyni
ona jest strasznie delikatna. 
Jak stanie w przeciągu, albo 
wyjdzie boso z łóżka, 9drazu 
ma katar i głowa ją boli i od
razu musi się położyć. Jestem 
bardzo niespok:ojna, co to mo
że być? 

Doktór przystąpił do hada
aią, 

- Nic jej nie jest - mruk
nął gniewnie - lekkie prze
ziębienie. Nie było mnie poco 
wołać. Jutro może wstać i do 
pracy. 

- A jednak - westchnęła 
gospodyni - jestem o nią nie
spokojna. Ostatnio coś źle wy
gląda, przybladła, mało je, 
osłabiona„. 

- Może miała u pani dużo 
pracy? Przepracowafa się. 

- Skąd? I - uniosła się go
spodyni. - Ona prawie nic 
nie robi! Bardzo na nią uwa
żam. To taka wątła dziew·czy
na. 

Doktór · Receptowicz spoj
tzał z uznaniem na panią Pul
pet. 

- Pani jest idealną chlebo
dawczynią - pochwalił. 

Gospodyni skromnie spuści
ła oc~y. 

- U mnie służąca jest jak 
rodzone dziecko.„ Jak pan do
któr myśli, może ją wysłać 
trochę do Zakopanego? 

Doktór był coraz bardziej 
zdziwiony. 

- Hm... Zakopane zaszko
'dzić nigdy nie może. Ale Ubez
pieczalnia jej nie wyśle, bo 
nic jej specjalnie nie jest. 

- Już ja ją wyślę na własny 
'koszt. Ale czy to ją wzmocni? 

- Chyba, że wzmocni. 
Doktór ubrał się i uścisnął 

serdecznie dłoń pani Pulpet. 
- Pani jest idealna kobie

tą. Pierwszy raz widzę taki 
stosunek chlebodawczyni do 
służącej. To bardzo ładnie 
z ~ai..1 strony. 
Pożegnał się z chorą i wy

!IZedł do sieni. Z pode drzwi 
odskoczyła jakaś dziewczyna. 

- Panienka podsłuchiwa
ła? - zdziwił się. - Czy to 
przyjaciółka chorej? 

- A niech ją szlagl- mruk
nęła gniewnie dziewczyna. -
Z draństwa źle wygląda. A sta
ra, żeby tak do jutra nie do
czekała, jak ona jest dla słu
żącej dobra I Każdą służącą za
~ęczy.1 .U ni~j żadna dłużej, 
yak miesiąc me wytrzyma! 

- Skąd panienka wie? 
- Przecież ja u niej w obo-

'viąz~u jestem I Andzia Kroch
mal się nazywam. 

- Jakto?I A kim jest chora? 
- Córka gospodyni! żal jej 

&kąpej cholerze 20 złotych na 
doktora wydać, więc jak się 
córka przeziębiła, kazała jej 
się w kuchni połofyć. I niby do 

.'. 

- Dużo w lej waszej stolicy _ Każą _~a~ wykupywać . - I du~o pan na tem zin-a-
jest zbrodniarzy, a przynaj- patenty. Mowlą, że zarazę b1a? 

- Przepraszam pana -
Z\Vracam się zatem do wła
dzy. - ~foże pan zechce nas 
poinformować, dlaczego pan 
tak goni tych 1 udzi? 

mniej ludzi lękającrch się zet- sprzedajemy na ulicach i - Jak dobry dzień, to za
knięcia z władzą. - powie- skarb okradamy z podatku clo robię z półtora złotego, ale 
dzia~ o .Warszawie jeden ou- chodowego. ,jak wpadnę w ręce policjanta, 
dzoz1ennec. - A pan czem jest z zawo- to dwa dni sobie odsiedzę ten 

Czy przesadził? Niewiado- du? zarobek. 
- J akto dlaczego?! Każą, to 

się goni! 
mo, w każdym bądź .razie ul!- _Szewcem! Od czterech lat Dalsza rozmowa z nieszczęs-
?a warsz~w~ka, takie,, a nt~ pozostaję hez pracy. Nie mogę nym szewcem przerywa się, 
mne wraze!1ie wywrzec musi przeciei doprowadzić do tego, niestety, ho z oddali nadcho
na . cudzoziemc~, ~t6~y ha?a żeby rodiina zmarła z ~łodu, dzi policjant, na widok któ
kraJ ,ze, strony zyc1a Jego mie- wię_c zabrałem 11i~ do uliczne- rego rozmówca nasz znika za 

Odpowiedź ta nie wyjaśni· 
ła nam jednak przyczyny, dla 
której bezrobotny 1 :ewe i 
dziesiątki jemu podobnych, 
nie mają prawa zarabiać n!l 

szp. kanchowd. . ł ~ . Ch . I go handlu. węgłem narożnego domu. 
rzec o ztmy w aonie nue 

nędzne życie!„. - · 

ną do Wielkiej i Wielką do 
Złotej, kiedy naraz, niespo„ 
dziewanie wyrywa się z pod 
nóg prawie kilka skulonych 
kobiet i rwie naoślep w zaułki 

Anglicy za łamaniem traki lów 
Polska zgłosiła zastrzeżenia pobliskich bram. 

- Co się stało? Dlaczego Wczorajsze. przedpołud- dotrzymywania umówi deszła jeszcze chwila, aby się wy• 
one uciekają? niowe posiedzenie Ligi N aro- Projekt angielski, jak to powiedzieć ostatecznie co do tej 

- Jakto dlaczego? Nie wi· d G b ł . ł 'k , . propozycji. Rząd mój pragnie jed-
dzi pan, że policjant nadcho- ów w enewie, yo rues y- zresztą wym a z przemowie- nak poznać się ze wszystkwmi 
dzil chanie, ważne, jeżeli chodzi nia, przedewszystK.iem dele- elementami zagadnienia, zanim 11o

o akcję bojkotu Włoch przez gata Polski, radcy handlo- weźmie decyzję. Rząd mój zawia. 
.- Ach, to znaczai, że ci lu- , · k" M' · t t g z domit w wosób z .. unełnie n1'edwl1„ 

d 
· d b ł panstwa europeJS ie. · wego mis ers wa praw a- „-zie są praw opo o nie z o- J W I znac.wy adę L1g1 Narodów, że 

dziejami?".. Wprawdzie, w pierwszej granicznych, P· ana sze a- jest zdecydowany wypełnić skru-
- .l acy tam znowu złodzie- czę~ci posiedzenia, ustalono li- kiego, godziłby również i W pula tnie zobowiązania, wynikajace I Ob d k h interesy gospodarcze państw, z art. 16 paktu. Propozycja angiel-

je u ził się pan dopiero, stę surowców, tóryc pań- występującWh w sankcjach ska stnuowi oczywiście tylko pod-
Czy co? Zwyczajny pracujący stwa nie będą dostarczały }>rzeciwko lochom. stawę dla nnszej dyskusji i jestem 
człowiek, zarabiaJący na ży- Włochom, ale tej jednolito- pewien, że autorzy jej nie uważa-
cie sprzedażą ulicznn, Poli- ści nie było 1'uż w omawianiu Oto, co - miwzy innemi - ją, że stanowi ona całość nienaru-" · d · ł l k" szalną, w której nie można nie cjant pędzi ich, bo nie mają bardzo ostrej propozycji an- powie zia P· sze a i, wy- zmienić, ująć, lub dodać. . 
patentów, a bez patentów tar- gielskiej, zerwania zawar- wierając silne wrażenie na de Skieruję uwagę na fakt, iż pew: 
gować nie wolno„. tych poE_~zednio umów z Wło- legatach wszystkich państw: ne sytuacje są s.trnmplikowane i że 

Policjant przechodzi z twar chami. Właśnie ze strony An· "Znajdujemy się wobec propo- rozwiązanie zbyt sztywne i zbyt 
J.ą miną w kierunku SienneJ·, gJ'i _ państwa wybitnie ku- zycji wyjątkowej wagi z punktu proste mogłoby doprowadzić do ce• · eh ł widzenia jej W{lływu bezpośrednie- lów obcych, a nawet sprzecznych 
a w teJ samej wi i wyłania- pieckiego - najmniej, zapew- go, lub pośredniego na wędzynaro· z temi, do których dążymv. W tek· 
ją się z ciemnych bram prze- ne, oczekiwano propozycji nie dowe życie gospodarcze. Nie na- ście, który został nam wczoraj do· 
stępcy skarbowi. Rozglądają ------------------------- ręczony, znnjdujemy myśl zupełnie się dokoła, upewniają si~, czy nową, a mianowicie myśl niewy„ 

b - · d Doniosłe plany rządu pełnienia istniejących traktatów. a y rzeczyw1sc1e posze i u- O ile chodzi o moj kraj, to wpro· 
.>tawiwszy swe koszyki pod , . . . wadzenie tej myśli, komplikujs 
murem wykrzykują na nowot Premjer Kościałkowski wraz z ~roc\e maJOWYID· Wsk~zu1ą dal~J· znacznie. zagadnienie. Zastosowanio 

_ Obwarzanki świeże, wie- ezłonkami rządu wzi~ wczoraj ze niektóre sprawy bywaJą załahna- takiej klauzuli, do niektórych «ałę
udział w uroczystości przeniesienia nc ,prz~z kilka resortów, co po,~o-. z~ importu włoskiego do Polski, od„ 

::zorowe ipQ trzy za dziesi.Ątkę, ~łc1k ł„p."młnislta Bronisław'a Pie'= dłtJe J~:t ,ni~tylko.wz1e>~t.,.kositow, bJłolcy .się JLiewątpliwie niekorzyst„ 
Jhwarzanki!.. ' M.tkiego do ·pecjalnegQ niaui.oleum ale op6zn1e111e . załątwie1Ua sprawy. nie na życiu gospoda~zcm megq 

- Lusierka wieczne po pięć wybudowanego w Nowym Sączu. l>ogloski mówią, ie . 'zostanie utwo- k.rajU. · · · · 
groszy z podobiznami Grety Dziś rząd złoży hołd' zwłokom Mar- rzone }.finistersfo'o Gospodarki Na- Stocznfa włoska w Monfal~~~~ , b szalka Piłsudskiego w krypcie wa· ro.d~wej na mi~jsc~ kilku <_>hecnych WJ;konuje obecnie obstalunek pol• 
liar o... welskiej, mm1.ster~tw, za1mu1ący~h się zagad- skteg? towarzystwa ieglugowego9 

Idziemy dalej. Skręcamy Dotychczas mimo zapowiedzi pie nien1an;u gosp~darczem1.. . . . bud~Jąc ~kręt przezn~czon~ dla ko· 
rdaśnie w ulicę Sosnową, kie- został ustalony termin zwołania dru- ~ó~v1ą ~ó~m~ż o zmn1e1szen~u ilo- mu111.kncJ1. ~ransoceamczneJ. 8tatek 
ly drogę zagradza nam poli- giej nadzwyczajnej sesji. Przypusz- śc1 w1c~m1mstro'"'.! o ut'"'.orzen~u Ge- ten Jes,t J~z spuszczo~y n~ wod~ 
cjant, prowadzący .za rękę czalnie posiedzenie Sejmu odbędzie ne:alnek pyrekCJl .Kolei Panstwo· ~a hyc ~ykonan/i ~1mą l ~bac 
młodego mężczyznę, dźwiga- się dopiero około czwartku. Tema· wy eh, to~a. będzie k-0ntrol~wai:~ pierwszą swą po róz z C?dym . o 

tem obrad Izb Ustawodawczych hę- wzez M~n1sterstw? KomunikaCJl. No~~go Jorkn z początk1!'m WIO• 
j.ącego na ramieniu ciężki sy- dzie zapewne tylko ustawa 0 peł- fen ost.sti:1 krok m1ał~y n~ .celu .U: sn~. Z.naczna cz~ść wartości statku. 
ton z wodą sodową. homocnictwacb dla Prezydenta spr a W?Ie!11e. &os podarki kot~JOWCJ I kto~a spłac?-Ila Jest węglem, iosta• 

- Pewnie coś ukradł? Rzplitej, która została już uchwało· uwolmeme_ J~J. od balastu biur.okr~: ła JUŻ w~.rownnn~. 'Ye~ług tekst• 
Sk d ? ::; <l na przez rząd. Opóżnienie w zwo- ty~znego. M1n1s.terstwo ~o~un1kacp propozyc11 angielsk1e11 Polska l 1k ą zndwu d prze a- laniu Sejmu wypływa podobno z po· m111łoby natom1ast z~ro~1ć swoJą zu:::~?na byłaby ?'erwac k?ntrnkt. 

wa ty o wo ę SO ową na u~ wodu prac przygotowawczych, ja- całq uwa!:l'ę na zagadmeme motory· st ó ~c .w. ten s~osob statek. i sumy, 
ulicy, a że nie miał patentu, kie prowadzą poszczególne minister- zacJi kra1u. Podobno na wet o praco- kt r JUZ. za n!ego zapłaciła, oraz 
więc zabierają go do .komisa- stwa gospodarcze. wane są j.uż l, dn~śne projekty. zde,z.orgamzownc ustalo":y o?.dawna · t . . . , Ws.zystk1e te zn11any ma.Ją dnć po- sw_o~ program komumkai:Jl. mor• 
rJa u... Ogólnie panuJ~ przekon~1e,, ze ważne oszczędności, ale oczywiście sk1eJ. Jest t~ z~esztą tylko 1edn1 

- J akto? I Więc z czego ci równo~vag.a bud'Zetowa. os1ągn1ęta są one niewystarczające dla usunię- strona zagadmema. 
ludzie mają żyć? Kraść nie zostam? . dro.gą daleko idących osz· cia niedoboru budżetowego. Są one Otrzymaliśmy tylko projekt, któ• 
wolno, zarabiać też nie, więc czędn_osC1, n.le zostaną one Jednakże ty !ko jeditem z posunięć, które zmie- rego cel.em J. est zakaz sprzedaiY. 
co im ostate. cznie pozostaJ· e? I.. uzyskane,. J_ak dotychczas .bywało, rzają do przywrócenia równowagi Włochom śro ków transportowych, przez obmżkę płac pracowmk~w ~- bud'żetowej. a m. in. okrętó,~. Jesteśmy wszy. 

- Ano właśnie, Pewnie z mysłowych, a!e przez .re<~rga~1zaeJę w kołach parlamentarnych utrzy-1 scy zgodni, że propozycja ta była-
głodu mają umierać... ~zeregu}rzę?~,~-.. M~w1. się ~1ęc !-11· mują, że pewne szczegóły planu rzą- by ~iewątpliwie sk11teczna. W tym 

Na Marszałkowskiej, na żó- k Ó mhz n~o~ci zmesienia nawet me- dowego bt;dą dopiero ujawnmue w specjalnym wypadku ścisłe zasto
rawiej, na Ciepłej, na króla t ryc mm1sterstw. Sejmie, a to w przemówieniach pre-1 so,wanie / pr<?jekt~ angielskiego -
Alberta 1, na Krakowskiem Wymienia się w pierwszym rzę- mjera }I.n&. iałkowskiego i ministra nuałoby -; Jako Jedyn.Y rezultat -

d 
dzie Ministerstwo Poczt i Telegra-1 Kwiatko.v&kicgo. Dopiero wówczas p~ócz szkod dla Polski, nopntrze-

r'rze mieściu, na Nowym Świe fów, które juź raz było zniesione i opinju publiczna będzie mogła się me Wł.och ko~ztem Polski w statek 
cie, wszędzie, wszędzie, na utworzone zostało powtórnie po prze- zuznaJumiri " programem rządowym. zup_ełme wspołcze~ny. 
każdej ulicy Warszawy ucie- ----------------------am----· Mogę przytoczyc nowe przykłady kaJ·ą ludzie, przerażeni niebie- tego rodzaju. Niektóre z nich nie 

Z d I 
· b są bez znaczenia dla bezpieczeń· 

skim mu..-.durem wład~y. Dla- am 0 r OWa 1· Pf0 OSZCZa praWOSławnegO stwa państwa. czego? Czy tylko dlatego, że Komisarz spraw zagranicznych 
nie mają patentów? Nie wie- Czy mściciele ukraińscy? Litwinow, który przemawiał na· 
rzymy przygodnym widzom, stępnie, kizyłączył si~ do stanowi· 
nie wierzymy ich informacjom . Ja~ n~m d~noszą z Łucka, dowano z zemsty za je~o. op~~ ~~k ~~:i~tó~w~!d~Ó~~e:e z~~6: 1 
i dlatego wolimy sprawdzić je I Jacys nie~nam 'Sprawcy z~: wobec. dążeń do uk~ą,1mzac11 wienia państwowe, wykonywap.e 
bezpośrednio u tropionych na mordowali p~oboszcza parafJ1 cer~w1 prawosławneJ na Wo- we Włoszech i zastrzegł sobie po•' 
ulicach przez polic,·ę występ- prawosławnej . w Stawkach, łyruu. . . wrót do sprawy, poruszonej przeJ t l k W ł S d t l P• Wszelakiego, nych synów i cór iVarszawy. P?W· os opos. im na 0 Y· ~ra~cy mor u. me ~os a J Minister Eden uznał konieczność· 

_ Czy wy sprzedajecie to- mu, O. Arsen1usza Taturę. I wy ryci, ale mozna su~ do- uwzgl~dnienia specjalnych wypad-
w ucz"ciwy sposób? Wedl~ opinji miejscowej myśl?-ć• że są nimi teroryeci ków 1 zaproponował utworztnie 

- Uczciwie nabyty •. Mogę ludności, prob. Tatur~ zamoi:- ukraińscy. · stałego podkomitetu, który.by się 
panu wskazać nawet człowie-, :;::~ •. badaniem takich. właśnie 
który pożyczył mi pienictdzy B est J a 1 s ki f ryz J er Jako ostatni mówca, przemówił 
na ten handel, bo już byśmy przedstawiciel i;zwajcarji, p. s1~c-
pewnie z głodu poumierali. Spalił Stado gołt;bl . ki, który oświadczył, że Szwajcatja 

- Dlaczego zatem policJ· a nie może się wypowiedzieć obec:• 
k 

Z Serocka donoszą o hestjal- uciec z płonącego gołębnika. nie za propozycją Angłji. P. Stucki 
was ta - strasznie goni? skim czynie fryzjera, Tomasza Wszystkie zginęły w płomie- wyraził przeclewszystkilem wątpli-

mnie pana doktora z Kasy 
Ch?rych po_prosiła. Onaby 
mrue do Zakopanego wysła
ła? ••• Byle co - z ·pensji mi, 
jędza. wytrąca.. .. 

Napoleon _S„dek. 

4 

Za.krzewskiego, który, mszcząc miach w strasznych męcznr~ wości co do skuteczności propono-• wanyeh przez Anglję zarządzeń. 
się na sąsiedzie, mejakim Da- niach. Należy raczej zastanowić się nad 
rjaszu - oblał benzyną jego Na bestjalskiego fryzjera, innemi sankcjami. P. Stucki zwró· 
goł~bnik i podpalił. Liga OchrOI\Y Zwierząt spo~ cił wreszcie uwagę podkomitetu na 
. Skutki tego ohydnego czy- rzs:idziła doniesienie. Zakrzew- specjalne położenie Szwajcarji, po· , • siadającej znaczny odsetek ludno-. 

nu, były olciopne: żad.lla, z kil skiego nie minie :i;asłużoua ka· ści włoskiej i będącej beipośred· 
kuuaatu ptas~. nie zdołała ra. nim sl\Biadem :Włoch. 
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Rodzina ofiary zabija morderce„ w „domu śmierci" 
. Licytacja łapówek·. przy wyrokach sądowych - Befsztyki z . tywych wołów 

W jednym z l?oprzednich 
odcinków zaznaczylismy, że w 
Abisynji panują swoiste oby
czaje, klórych żadną miarą nie 
możnaby określić mianem hu
manitarnych. Są one głąboko 
zakorzenione w ludności, są 
częścią składową wychowania, 
wynikiem różnolitości plemien
nej ludów abisyńskich .. Prze
prowadzenie poważniejszych 
zmian w tej dziedzinie, spotka 
się ze zdecydowanym oporem 
ludności. Wiedział o tem do
brze pierwszy wielki reforma
tor, cesarz Menelik II i pamię
ta o tern jego godny następca, 
syn pogromcy Włoch pod Au
dą, - cesarz Haile Selassie I. 
Reformy ich nie tykają wogó
le najważniejszej dziedziny 
życia obyczajowego, a jeśli 
już, pod naciskiem zagranicz
nej opinji publicznej, robi się 
coś na tym odcinku, to są u
stępstwa natury czysto zew
nętrznej. Gdyby któryś z wład 
ców próbo~ał pój~ć inną dro
gą. zapłaciłby to utratą tronu 
i reform nie przeprowadziłby. 

BESTJALSKIE SCENY 
NA ULICACH 

wprawdzie kilku zawodowych 
sędziów, otrzymujących stałe 
wynagrodzenie .. od państwa, 
ale Qbok nich wykonuje ten 
zawód niemal każdy członek 
kasty panuiącej. Oczywiście 
bezpłatnie. Etjopczycy nie na
leżą do ludów spokojnych. 
Mają gorącą krew i dają jej 
często upust. Kłótnie na ulicy 
są zjawiskiem nagminnem, 
długoletnie . procesowanie się 
jest na porządku dziennynl.. 

SĄDY NA śWIEżEM 
POWIETRZU 

go zajmują miejsca atrony., chji społecznej osoba przeciw
Gromadzi się naty_chmiast gru- ko niżej postawionej. Zresztą 
pa ciekawych. Ktokolwiek z proces przekupstwa jest jaw
przysłuchujących się rozpra- ny i niesłychanie ciekawy. 
wie, może zostać adwokatem Po wyłożeniu spra~ przez 
albo też wotantem sędziego. strony, każda z nich zwraca 
Poza tem publiczność ma na- się do sędziego mniej więcej z 
turalnie prawo zabierania gło- talciem przemówieniem: „zakla 
su. Można sobie wyobrazić ile dam się z tobą o Bustego roolu, 
czasu trzeba, aby w takich w że przyznasz mi rację". Prze
runkach. przeprowadzić jakis ciwni.k wówczas woła: „a ' ja 
poważniejszy proces. Równole- o droa, że spraroiedliroość troo
gle z przewodem sądowym to- ja .~tanie po mojej stronie. Jest 
czą się rozmowy celem polu- to początek licytacji. Niejeden 
hownego załatwienia zatargu. Abisyńczyk uniesio:Q.y tempe
Jednakże żadna ze stron ramentem, został w ten sposób 

Każdy . przechodzący ulicą nie zdradza skłonności cl.o żebrakiem, jakkolwiek proces 
obywatel - znajomy czy nie- ustępstw, zanim ni~ zapadł wygrał. Sprawiedliwośc jest 
znajomy - może zostać powo- wyrok sądu. Dopiero wówczas oczywiście po stronie tego, któ
łany przez pokłócone strony dor.nodzi do skutku polubow- ry więcej zaofiarował ale nie 
na sędziego. Z zaszczytu tego ny ulda.d. wszystko idzie na własność 
nie można zrezygnować, wyłą- Sędzioroie !ą · niesłychanie sędziego: otrzymuje on tylko 
czając wypadek, kiedy za- przekupni. jedną czwartą „zakładu''. 
gabnięty, ma pilną sprawę do W sprawaGh cywilnych jesz- gdyż przecież. i państwo, u
załatwienia. Ale komu się roo-,cze nigdy nie roygral sprawy trzymujące aparat „sprawie· 
góle śpieszy ro Abisynji? Sę- biedny przeciwko bogatemu, dliwości", musi mieć jakieś do
dzia siada na ulicy, obok nie- wyżej postawiona w hierar- chody. Nie należy się więc dzi-

wić, że procesy trwają ł>aićłzo 
długo, gdyż w ten sposób sę
dzia może jak najwięcej wy,• 
pompować ze swoich ofiar. 

RODZINA OFIARY -
ZABIJA MORDERCĘ 

W sprawach karnych, spr&'~ 
wiedliwość jest niesłychanie 
bezwzględna. Obowiązuje steil 
ra biblijna zasada „oko za okd'1 
ząb za ząb". Złodziejom obci--' 
na się ręki albo stopy. Nato
miast każdy morderca musi pt1, 
nieść karę śmierci. Wykona"
niem wyroków zajmuje się rO<C 
dzina zamordoroanego. ls.tni(!-4 
je poza tem zroyczaj publicz.., 
nego wykonania chłosty. Człe>o 
wiek skazany na 40 biczów, 
zwykle kończy swój żywot. 

DOM ślVJERCI 
Haile Selassie, jeszcze w, 

okresie swej regentury w r„ 
19-16, zabronił wykonywania: 
egzekucji na publicznych' 
miejscach. Kazał zbudować 
opodal Addis-Abeby specjał_. 
ny gmach „Dom śmierci", w, 
który~ odbywają się egzeku
cje . .Naturalnie każdy może 
być obecnym przy tym akcie. 
Egzekucja należy do tłumnie 
odwiedzanych widowisk. Ce-

To co spotyka się na ulicach sarz Haile Selassie dba róronież 
miast i wsi abisyńskich, może o to, b,11 rodzina mogla royko-
napawać odrazą Europejczy- nać )'l'Uroo krroi„ ale zabronił 
ka. jest natomiast czems zu- goni<' zbrodniarza po mieście i 
petme naturainem dla tubyl- zabijać go na miejscu. Zmo-
ców. Czy zjadłby ktoś z czy- drrruzował odwieczne frawo 
telników beisztyk z świeżo u- „oko za oko". Zhudowa jesz-
hitego zwięrzęc1a? W Ahisynji cze jeden dom, w którym ro-
oahywa ::Hę to następująco. dzin11 lllOŻe wykonać prawo 

Na placu targowym wiąże zemsty. 
się szuu1·em nogi i byka przy- Prawo abis~skie głosi, że . 
inocowuje się go do rogów morJ~rca musi zginąć od 
drugiego. Zw1erzęta drażnt się iej samej broni, którą zadano 
dzik1eu11 okrzykami, czerwo- śmierc Je/jo ofierze. Co wię-
nelllJ plachtą.mi, zmuszając je cej, musi umrzeć od takich sa-
do opętańczego biegu dokoła W dniu 1? b. rn. odbyła. 1ię 10 lokalu Szkoły Pielęgnia.1stroa Polskiego <.:zerroonego Krzyża uroczystość mrę- mych ran. Jeśli więc morderca 
placu. l{ozjm;zony uyk zrywa czenta odznak honororoych. P. C. K. osobom za.stużonym dla rozwoju tej i1Lstytucji. Na zdjęciu moment użył broni palnej - pd takiej 
ro pewnej chwili pęta i rzuca uroczystości. samej zginie. Dla wygody ro~ 
iię na zeorany tłum. Wówczas dzin, których członkowie zgi-

dop1ero µę<lzą ku niemu rzeź- &' I I • I • I k• b Lęli od broni palnej, cesarz 
nicy, przecinając żyły u nóg o .. go a . za n1erzJ w os IC Haile ::ielassie urządził wspom 
tylnych. Omd1a1e zwierzę jest nianą już strzelnicę. Ten, kto 
daieJ dralnioue. Usiłuje się je ma wykonać akt zemsty, ćwi-
zmusić do powtórnego po<lję- na drodze Erytrea·Adua czy się w tym budynku uprzed 
eta b1egu. Zdarza się, że ran- nio: Dlatego też istnieją lalld 
ny byk jeszcze godzinę pędzi, Marsz Włochów na Aduę ludniony. Wszystko, oprócz w ciągu kilku dni. Oczy ma· służące jako ceł. 
znacząc krwią sroują drogę. jest dowodem niezwykłej wy- ' wody, nawet paszę dla bydła rą zaropiałe, skóra ·na twarzy KTO ZABIŁ- MUSI ZGINĄć: 
Gdy zwierzę Jest bliskie śmier- trzymalości żołnierza włoskie- musi się dowozić z Erytrei. i rękach przepalona od silne- . Morderca zostaje przywią• 
ci, przecina mu się gardlo. go. Ko.respondent wojenny Droga od Erytrei prowadzi po go siońca, złazi płatami. Wsku zany, a wykonawca prawa 
Mięso jest do sprzedania. Od- „Uaiły Telegr~ph'-. który ~v przep~lo~ej słońcem d?linie, I tek ~pa~ia .P?d. ~ołe:r;n uieb~m zemsty dostaje w tej „prze
pa~i zostaną na placu, jako ciągu dziesiątkow lat uczestm- po ktoreJ posuwano się, do- na ziemi odziez ich Jest zmię- dziwnej" strzelnicy karabin 
pokarm dla hyjen i szakali. czyi w licznych wojnach i tychczas tylko na mułach i toszona i brudna. Chcąc się dla wykonania wyroku. Każ~ 
Apetyczme, co~ Jeszcze bar- marszach wojskowych, twier- wielbłądach. obronić przed tumanami miał- dy, kto zabił - musi zginąć, 
dziej nieludzko odbywa się ten dzi, że jeszcze nig<ly nie oglą- „Nagle droga wznosi się do kiego piasku, kładącego się na obojętnie, czy uczynił to roz„ . 

_ proceder w prowincjach Oga- daf tak nadludzkich ~ysiłk.ów. wyso~ości 1300 metró~ i p:o- p~uca, żolni.erze obwiązali so- myślnie, czy też przypadko
den 1 lloran. 'lam wycina się „Należy pamiętac - pisze wadzi po zboczach gorskich bie nosy i usta chust~~a- wo. W tych warunkach „strzel 
1 żyjącego zwierzęcia kawały korespondent - *e ta część do Adui. Szer?kość drogi ni<: mi. Na~omiar złego, ~ołme- nica„ jest często używana, a: 
mięsa, a rany pokryroa się ja- prowmcji przekracza połtora metra 1 rz<?ID: .mezwykle utrudn~a ten mimo to skarb państwa nie ma' 
kąs mieszamną z gliny i so- Tigre jest zupełnie dziką prawie przez cały czas wzno- uciązhwy m~rsz , 30-kilom~- żadnych kosztów w zwił\zku. 
ków roślinnych. okolicą si się nad urwistemi wąwo- trowy bagaz, ktorym kaz-1 z wykonaniem wyroków śmier 

Ulica jest również miejscem I i że obszar między rzeką Ma- zam.i. dy z n.eh jest obarczony. ci. 
tozpraw sądowych. istnieje reb i Aduą jest prawie nieza- Na każdym kroku żwir i ka-

Po dymisji Tsaldarisa gen. Condylis mianowany został przez Zgroma
. Narodowe regentem. Na zdjęciu Condylia ro otoczeniu przyroód

rg roJalistóro Maroromihalisa. ministra Komunikacji i - roicepremjera 
Sseatoklla. 

mienie obsuwają się z pcd nóg 
i .datują z hu!...iem w prze
fJRŚĆ. W niektórych miejscach 
droga jest tak wąska, że ba
gaż należy zdejmować z grzbie 
tów mułów i żołnierze muszą 
go sami przenosić. Droga jest 
nierównomierna. To wznosi 
się gwałtownie wgórę, to stro
mo opada wdół. 
„Wzdłuż drogi rosną gęste 

krzewy o długich kolcach, 
które rwą odzież i zadają głę
bokie rany ludziom i zwie
rzętom. W końcowym etapie 
marszu wskutek żwiru i kol
ców u wszystkich prawie 
żołnierzy obuwie było zupeł
nie zniszc~one. U większości 
z podnrtych butów wyzierały 

I 
palce, a niektórzy szli na bo
saka. 

„ Wszyscy żołnierze i ofice
rowie nie golili i nie mJ.:li si~ 

W tych dnia.eh opuścil Rygę posel R. P. przy rządzie lołeroskim ąec~
kowiczi który, jak wiadomo, zostal wybrany senatorem. Na zd1ęc1u 

min. Beczkowie:. a malżonk, na dworcu lD Rgdze, 

r 
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Wiadomości sporta we 
GDY NIEMA NIC DO 

STRACENIA„. 
· Jutrzejszy mecz piłkarski 
Polonji z poznańską W attą za
sadniczo nie ma dla Polonji 
żadnego znaczenia. Ewentual
nie · zdobyte punkty z Wartą 
absolutnie nie zmienią tragicz
nej sytuacji. 

W tych warunkach nie 
dziw, że kierownictwo Polo.µji, 
które od kilku tygodni reorga
nizuje sekcję postanowiło wy
stawić przeciw Warcie kilku 
młodych piłkarzy, aby na nic4 
bud.ować przyszłość sekcji pił
karskiej. 

Zespół, który wystąpi prze
ciw Warcie wygląda oto tak: 
Korniejewski (Ałaszewski Ii). 
Bułanow - Szczepaniak, Seic..i 
ter - Jelski - Odi·owąż, 
Kruk-Kulla - Kruszyński -
~ olańczyk - Ciszewski. 

Zarówno Kruszyński jak 
i Wolańczyk ,jeszcze w ubie
głym t:v~odniu grali w druży-

11k '" 

1 

O MISTRZOSTWO POLSKI 
W SZCZYPIORNIAKU 

Wczoraj rozpoczęły się mi
strzostwa Polski w szczypior
niaku. Dzień dzisiejszy i nie· 
dziela na pewno dostarczą 
niespodzianek. Dodajmy, że 
w drużynie mistrz Łodzi I. 
K. P. gra znakomity boksef, 
Henryk ChmielewsJ.d. 

óSEMKA ŁOD1J NA MECZ 
Z WARSZAWĄ -- -

Zgóry przewidywali~my, że 
reprezeµtaeja bokserska Ło~ 
dzi, która walczy w niedzielę 
w Łodzi z reprezentacją W ar
szawy ulegnie zmianąlJł. Jako~ 
nasze przewidywania okazały 
się słuszne. 

Oto, jak nam donoszą, skład 
został zmieniony i przedstawia 
się jak niżej: Bartniak, Spo
denkiewicz, Michalak, Woź
niukiewicz, Durkowski, Chmie 
lewski, Pietrzak, Kłodas. 

W tern zestawieniu Łódź nie 
powinna wygrać z ·Warszawą. 

Typujemy zwycięstwo W ar- rażało siQ ono w sumie 400 zło
szawy z różnicą dwóch punk- tych. 
tów. Oczywiście, iż bierzemy I p. Barna uchodzi za runa
pod uwagę, że s~dziowanie hę- tora i p. Barna przy każdej 
dzie „sztymowało" i nie hę- okazji będzie mile widziany 
dzie pospolitego tak ostatnio przez najrozmaitsze kraje, a 
„nawfilania". . tysiące widzów podziwiając 
O PING-PONGISTACH TRZY jego gfę nie będzie wiedziało 

SŁff .. Ą„. o tem, że p. Barna traktuje 
Mistrz świata w ping-pongu ping-pong zupełnie zawodo

W ęgier Barna, przypomina wo. Inaczej bowiem nie moż· 
zqpełnie... wojaźera. Tylko, na ~obie wyobrazić owych ko
że wojażer sprzedaje przed- losalnych sum nązwanych 
mioty użytkowe lub jakiekol- skromnie „odszkodowaniem". 
wiek inne, a Barna poprostu POLSKA - BELGJA -
handluje ·swo~m taleµtem. W PIŁCE NOżNEJ. 

Bo i tak. Ba.rna jest oficjal- W dniu wczo:rajszym PZPN 
nie amatorem, a tymcza11em, otrzymał od Belgijskiego Zw. 
_Tak wiadomo, najczę~ciej prze propozycję rozegrania meczu 
bywa poza stałem miejsce swe międz~aństwowego 14 lutego 
go zamieszkania i stale podró- w Briikseli. Jak wiadomo 
żuje i stale gra i stale„. kłóci mecz wzmiankowany miał 
się o„. odszkodowanie. się odbyć 1-go września, ale 

W W arsza,de mią.ła miejsce z powodu śmierci królowej 
gorsząca scena, gdyż p. Barna I Astrid został odwo.łany. . 
nie chciał nawet wyjść na salę PZPN. zapewne propozyc~ę 
do chwili, g_dy nie otrz~a na- za~ceptuje i 14 lutego d~J
leżneKo odsz~odowama. ~Y.- dz1e do ctekawego spotk8Jlla. 
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W CZTERY OCZY 
--------------------------------------- . ln1ymne rozmowy Iksa z Ciytelnłkaml 

Jak odzyskać serce ukochanej 1 
P. Herman P. :prosi o za- jej znajomy, podszedł do mnie dzisi~j jeszcze hardzieJ ko

mieszczenie jego listu, w któ- i zapytał, czy ja bywam u niej. ::ham • 
ry:ni pisze: Odpowiedziałem,że tak, że ko- Gdyby było w ludzkiej mocy od· 
„Pracując w fabryce wyro- cham ją i w krótkim czasie zyskiwanie utraconych serc, „spe· 

hów drzewnych, poznałem ma nastąpić nasz ślub. Od te- cjalista" byłby najbogatszym czło
dzie'Wc::.ynkę, której na im. ię ao cza,su. wcale nie chciała wi- wiekiem na kuli ziemskiej. ledy. 
H l k hl d nk ak nym sposobem jest tu czekante na 

e a, p1ę ną on y ę, J ywac się ze. mną, a nawet za- to, że zmienne serce P• Heli znów 
marzenie. Kochaliśmy się wza- broniła bywania u siebie, o- wróci do Pana, wzruszone trwałością 
jemnie, lecz niedługo trwało świadczając, że mnie nie ko- uczucia Pańskiego. Niech Pan od-
to szczęście. cha, a hrzecież mówiła zawsze, szuka p. Helę (może przez biuro 

R · d d · k · · k ł adresowe), zapewni Jll o niezmien-
azu Je. ~ego, g y p;~~ze- ~ę oc a m~1e . l przyrze a a; ności swych uczuć, a na P?Y· 

dłem do meJ, kazała m1 1sc do ze tylko mme Jednego kochac szłość nie daje zbytnio wiary 
domu. Na moje zdziwienie od- będzie. przysięgom miłosnym~ bo 111 naJ-
powiedziała zimno że ma Dopomóż mi Kochany Re- ;kruchsz.e ze wszystkich i złamanie 

dk · J ' k ł dakt d 'd k . . ich (niedanych przez ołtarzem) ran ę z mnym. a cze a em orze, o o zy~ ania meJ trudno nawet nazwać krzywoprzy· 
jednak aż '.'W'Yjdzie. Po wyjściu najukochańszej Heli, którą I sięstwem. 
podeszła do jakiegoś jegomo
ścia. Nie spuszczałem ich z o
czu, _patrząc dokąd_pójdą. 
. Szli przez ulicę Zamenhofa. 

Moje postępowanie zauważył 

10.000 dclar6w 
za kawałek m6zgu 

'Cała Ameryka z zainteresowaniem 
.rzeka na proces, jakiego jeszcze 
nie było w dziejach sądowmctwa. 
Otu niejaki Whitma!l żąda od sław 
nego chuurg<l 10.000 aoial'llW od
szkodowania za to, że ten wskutek 
operacji mozgu zamienił Whitmana 
w innego człowieka. 
Działo się to przed czterema la· 

ty. W owym czasie pewien sławny 
chirurg ciokunai doswiadczeń, które 
wcdlug jego mniemania mogły 11-
c>:ynić rewulucnue zmiany w lecze 
uiu chorób mózgu. Szereg udatnych 
doświadczen, clo1wnanych na zwie
rzętach, utwierdził gu w tem prze· 
konawu. Ubecmc musiał dokonać 
P.rób na ludziach. 

LECZ K'foż PODDA SIĘ NIE
PEWNYM PHOBOM! 

Wreszcie znalazł się ktoś. W Bo· 
Stonie istniało specjalne towarzy
stwo, które miilło na celu dostar· 
czanie le~arzom ludzi, gotowych 
poaclać się ich doświactczeu10m. To
warzystwo wystukiwało wśród bied 
niejszych warst ludności ludzi, ktQ 
rzy mieli zastępować doświadczał· 
ne świnki i posylało ich do leka· 
rzy, przeprowndzających doświad
c;.ienia. W ten spos\)h los zetknął 
Whitmana z owym chirurgiem. 

Whitman mial jakąś chorobę móz 
gu, która była w początkowem sta
djutll rozwoju. Towanystwo obie· 
cało go sowicie nagrodzić, gdy po
zwoli się wyleczyć nową metodą 
chirurga. Whitman zgodził się i chi 
rurg przystąpił do dzieła. 

DlIAł..Y SIĘ z NlM kmczy 
I>llWNE. 

Niezwykle zawikłana operacja 
udała się znakomicie i po kilku ty
godniach chory opuścił ~zpital. l'o 
pewnym czasie z \\ihitruanem za. 
c1ęly się dziać uie1,wykłe rzeczy. 
'.l.aczqł tracić na wacl.ze 1 wkol1cu 
pl'Zypominał rdczej szkielet, niż 
zyw.ebo człowieka. Również i wzrok 
Whitmana uleąl jakiemuś dziwacz
nemu przeoorażeniu. W hi.man 
mógł ty !ko rozróżnić niebieskie i 
hu1etowe odcienie, innych kolorów 
nie dosirzegał. Zczasem jego skóra 
pokry1a sit; wrzodami, które zgru· 
biały i przyporuinaly skórzany pan 
~erl. . 
' INTELIGE~T STAŁ SIĘ 
• Z\\.'IERZĘCIElM. 
I pod wzgłl;dcm umysłowym, za· 

Jzly kolosalne 11niany w Whitma
ł!ie. Zatruci! panrn;ć. To wszystko, 
Cl' rl1iało si<,: prtt'd jego OEt>racją, 
ulotniło mu się z pamięci. Tak na· 
przykład, w żaden sposób nie moż
n11 go hyło po raz drngl nauczyć 
ttytać, choć próbowali tego najle:p, 
ii nauczyciele. Do !'iWego otoczema 
Whitman odnosił się wrogo, a wi
dok obcych ludzi przyprawiał go 
Q h1rj<:. buchowe wlaclzc tego, nie
~dyś inteligentnego cl(owieka, spa

d rllv wl<:c obecnie do poziomu zwie· 
O r1,ęce 0·11. 

. WYC1ĘLI MU KA W ALEK MOZGU 
t~ WA1H'03Cl 10.000 DOLAROW. 
. Wbitmau, a raczej jego adwokat, 

-ierazi, ie te wszystkie zdumie
~ •ajqce zmiany zaszły w chorym 
I wskutc. tego, że lekarz wyciął mu 

~ 
niezbędny dla człowieka piat móz
gu. Obecnie ż4da więc, by lekarz 
przyprowadził go do poprzedniego 

sł st.ant\ lub, by wypłacił 9dszko?owa
sł, ue w "·- okości 10.()()(\ do1arow. 

TowarŹYstwo, które naraziło Whit-

~
16 lllan<t na "te kłopoty, stara się zą.łat

wić ~p1awę na drodze' polubownej. 
~ lekarz i „„rząd kliniki są gotowl 

1
1 ~ wyph1clć mu kilka tysięcy dolarów, 

6 ~Y,lebv tylko uie doszło do prpcesu. 

f 
1'ue chcą jednak 11łyszeć o tak wy· 

29 łsokiem odsz~odowaniu, a Whitwan 
~' lllOcno obstaje przy swołem i z tego 

1 \'zględ.u jut w tych dniach ma się 
, ~zpocząć ten niezwykle ciekawy 

1 Jedyny w swym rodzaju proces. 

• 

Wczoraj przy szczelnie za· kurator, odpowiedź na te py- niu .zajął się moralnem obli- jjem a okradzionym, między;· 
pełnionej sali został wznowio tania dać.może tylko roztrzą· ozem Hartglasa. . pokrzywdzonym i przestępcą •. 
ny przewód sądowy w spra- sanie zagadnień duszy kobie· Nie szczędząc Hartglasowi - I niech się nie wydaje. 
wie Ha.rtglasa i Chencinerów cejl Ale na rozstrząsanie ta- zgryźliwych docinków i iro· że tu jest również „sprawa. 
ny. Po zl:>adaniu kilku świad· jemniczych zakamarków du· nicznyoh wyrazów, rzecznik pieniężna". Owszem jest. Ale 
ków, których zeznania nic no szy kobiecej nie tu jest miej powództwa dochodzi do wnio tak.a sama „sprawa pienięż- -
wego nie wniosły do sprawy, sce ani czas. sku, że Hartglas, ten od 14 lat na" zachodzi między obrabow · 
oraz złożeniu kilku dokumen· Po sformułowaniu · tej na· student filozofji, wyciągnął wanym i rabującym: 
tów, przewodniczący sędzia czelnej, zdaniem prokurato- ze swych długotrwałych a nie - Hartglas jest oskarżony 
Leszczyński udzielił głosu ra, tezy, ze sprawa ta nie ma dokończanych studjów jedną o usiłowanie wymuszenia. Ale 
prok. Lemewskiemu. charakteru sporu w rodzinie prawdę życiową: miłość do śmiało można powiedzieć, że 

PRZEMóWlENIB o słuszne i prawne żądania pieniądza. Nie miłość do ko- Hartglas już tych wymuszeń 
PROK. LENIEW:SKlEGO. Chencinerówny co do wypo· biety a miłość do pieniądza dokonał. Wymusił on hańbę 
- Nim przejdziecie, Pano· sażenia jej małżeństwa, pro- podyktowała Hartglasowi te rodziny Chencinerów. Dzięki 1 

wie Sędziowie - rozpoczął kurator szczegółowo analizu· niecne metody, jakiemi się po Hartglasowi - woła mecenas 
oskarżyciel publiczny do roz· je .zebrany materjał. sługiwał w stosunku do rodzi Szurlej-wybite zostały szyby, 
si.rzygnienia · kwestji winy Dochodzi do wniosku, że ny Chencinerów. w oknach rodziny Chencine- , 
Hartglasa musicie odrzucić całe postępowanie Hartglasa NAJGORSZY TYP rów i przez te wybite szyby, 
koncepcję, którą stara się byio przewrotnem szantażową Henryk Hartgias jest naj· żądny taniej. i łat,~ej sensacji , 
narzucić obrona, że cała niem rodziny Chencinerów, gorszym typem cz!owieka, wy tium (adw. ~z.urleJ,!ęką wska 
sprawa ma charakter kłót· a w szczególności braci oskar zbytego z wszelkich hamul- zuJe na pubhcznosc) spoglą· 
ni w rodzil!ie, kłótm, spowo· żonej, którzy byli tropieni ców moralnych. . da, co się w teJ rodzinie dzie-
dowanej słusznemi żądaniami przez HartgJasa, „jak dzikie Ten „piękny Henryk" ma je. · 
J•ehcji Chencinei w związkt~ zwierzęta'': wielką sitę przyciągania do Hartglas. wymusił hańb~ cór" 
z jej zamązpójścietn. I mfodzi Chencinerowie, siebie kobiet. Ale biada kobie ki Chencmerów. Oskarzona 

A to zamążpójście też jest którzy odważyli się wnieść cie, z którą się zetknie Hart· r'elicja Chenciner do duia dzi
ciekawe. Odbyło się to w no- wreszcie skargę do prokura- glas. Na każdej pozostawi on siejszego nie zdaj~ so?i~ sp~a· · 
cy z dn. 11 sierpnia na 12 tora, ucz-ynili to tylko w tym stygmat deprawacji. wy ze swego pofozema i dzu~· 
sierpma, kiedy to Hartglas, celu, aby mogli spokojnie i - Nie chcę być niesprawie ki temu Chencinerówna od· 
wprowadziwszy w błąd urzę· bezpiecznie cnodz1ć po uli· dliwy - mówi adw. Gelern· grywa najtragiczniejszą rolę 
dowego rabina, zawarł rytu- cach Warszawy. ter - chcę ocenić Hartglasa w tym procesie. 
alny ślub z Chencmerówną. PROKURATOR żĄDA należycie. I muszę przyznać, Hartglas poznał młodą, jesz• 
Data ta ma swoJą wymowę. 8lJRUWEJ KAUi że ma on jeden dodatni punkt. cze nieobeznaną z życiem 
Bo stało się to na kilkanaście Następnie prok. Leniewski Ma on w swojej naturze je- dziewczynę i używał jej w. 
godzin przed rozpisaniem li· zastanawia się nad kwalifika den element bardzo subtelny! złej wierze! - woła adw. bzut. 
:stów goiiczych za HartgJasem cją prawną zarzucanych Hart 'l'ym elementem jest ..• węch. lej. I tu dochodzi może do naj
l 1:J sierpnia Hartglas sam się glasm'...-i i Chencinerównie czy lłartglas ma zadziwiający wspanialszej części przemó• 
stawił do sądu, . g?zie go ar~- nów, popieraiąc oskarżenie węch, który pozwala mu w wienia adw. Szurleja. 
s~tow8:no, , ale JUZ Jako męza I z art. 261 k. k. to jest za wy· sposób cudowny wyczuć, CYNIZM .:..._ żENić SIĘ 
Chencrnerowny. .urnszanie. gdzie są„. pieniądze; Tym wę Z POSAGIEM 

PROKURATOR SWAT~M - Przechodząc do wymiaru c~em w~czuł pie~iądz~ Che:ll _Jeżeli ki.oś się chce żenić 
Można powiedzieć, że kary - mówi prok. Leniew- c~nerów i .d.o siec~ swe1 zł.owił z panną posażną tylko - to to 

szczyt marzen swego życia - ski - nie mam zamiaru Pa· ht~dnq ofiarę,, corkę teJ ro· się zdarza, nieczęsto wpraw· 
małżeństwo z Hartglasem - nom Sędziom stawiać jakichś dz~ny, aby się. stała. narzę- dzie, ale się zdarza. Jeżeli ktoś 
osiągnęła Chencinerówna określonych liczb. żądam su· <lzieI?- w ręku Jego mecnych się chce żenić z posagiem i bie
dzięki prokuraturze warszaw rowej kary dla Hartglasa. Su planow. rze do tego żonę - to to jest 
sk1ej: rowej nie dlatego, abym wie· Z dużą siłą wypowied~iane cynizm. 

Bo gdyby nie wiszący nad rzył, ze więzienie Hartglasa sło,~a adw-, Gelernt~ra me wy Ale jeżeli ktoś chce się żenić 
Hartgiasem list gończy - poprawi, jego już nic nie po· trącił~ z rownowag1 Hartgla· z posagiem, ale żony nie 
Chencinerówna nie byłaby prawi. Ale suroweJ dlatego, sa, ktory tylko od c~asu do chce _ to to jest więcej niż 
dziś Hartgla'3ową. i:e jednostka tak szkodliwa, czasu _okazywał swe mezado- cynizm _to jest Hartglas! 

Chencinerówna bowiem by jak Hartglas, musi być na woleme.. W konkluzji mec. Szur lej 
la tylko pionkiem "" ręku dłuższy czas odseparowana od Chencmer6wna pewne us!ę dochodzi do wniosku, że choć 
Hartglasa., J>ionkiem, którym reszty .zdrowego społeczeń- py, zwłaszcza od~oszące się Chencinerówna została skiero-
on zręcznie lawirował na sza· siwa. do tych~ w. ktorych h,yła wana na złą drogę przez Hart• 
chownicy swych planów. CHENCINERóWNA mowa, ze Jest. narzędz~em glasa, to droga ta jej odpowia-
Była ona pionkiem, którym POPRA Wl SIĘ l~artglasa, • p;zyJmowała iro· dała. 

on szantażował Erzez wiele Jeżeli idzie o Felicję Chen· mcznym usmiechem. . z CZY -
lat rodzinę Chencinerów cinerówną, - to powtarzam, Jako następny zkolei mów- NIE M9żE, PR EBĄ c 
przed małżeństwem, i byłaby c·o już mówiłem, że była pion ca zabrał głos adw. Szurlej, Che~cmerowna, kobi~ta d?
pionkiem, którymby Hartglas klem w ręku Hartg)asą.. Ja również popierający w cha· rosła 1 wykszta~cona, .me dzi::i. 
tę rodzinę szaµi.ażował, kie· wierzę w poprawę Chencine· rakterze powoda cywilnego ~ał~ w h~~ozi~, .działała ze. 
dyby doszło do rozwodu i wy równy, wier;,ę, że otrząąnie oskarżenie. ' · s~viadomoscią, ze Jest pomoc-
łonilaby się kwest.ja odszko- $ię ona od szkodliwego wpły- - PRZEMóWIENIE mczką Hart?lasa. . 
dowama za rozwód. wu Hartglasa, nie chcę jej za ADW. SZURLEJA. . - I c~oc., mam zwycz~J• 

PIONEK mykać <lr<,>gi dalszego życia, - W toku całego procesn- kiedy ~a Jakis .czyn .odpowia· 
W RĘKU PRZESTĘPCY proszę więc dla niej o łagod· mówi adw. Szurlej - nazwis- d.8; męzczf:zna 1. kobieta, J;lfO· 

Jak sobie wytłumaczyć, że niejszą karę i to w takim wy ka Hartglas i Chenciner splo- sic opr.ze 8;czeme ,<lli;i. kobu~ty 
Chencinerówna, kobieta bez· miarze, aby hyło możliwe za tły się razem i są powtarzane (Chencmerowna usmi.echa stę) 
sprzecznie inteligentna i o sze wieszenie. obol) sieb!e wprost mechanicz to tym ~az~m - m"!1° i.ego 
rokim horyzoncie zaintereso- Po krótkiej przerwie prze- nie. c2.ułego .u~m1echu -: me _'?1~~ę 
wań, do tej roli zejść mogła? wodniczący ud;;ielił głos~ Zda,,~aćby si~ m~~ło, że. za: Lapompie~ t.ych ~ad?'' Il) c.h 

Jak sobie wytlumaezyć, że rzecznikowi powodztwa cywil Item między Chencrneram1 i hłyskd'~i Jatich .oskarzl?~a lke 
stała się ona pionkiem w ręku no~ adw. Gelernterowi. Hal'tglasem jest jakaś więź szczę zi a racwm me Y ·o 
zwykłego przestępcy, co w1~· PRZEMóWIENlE ADW. wspólna. Nie przeczę, że jest. w tok~ }ego proces~. . 
cej, przestępcy niebezpiecz· GELERNTERA. Tylko trzeba j{\ dobrze rozu· W poznych godzm~ch wie· 
nego? Adw. Gelernter w namięt· 1ni~ć. Ta więź jest taka s~a, cz?r~yc~ rozpoczęły SH2 prze-

Mojem zdaniem~ wola pi-o- nie wygł~zońem przemówie· jaka istnieje między, złodz1e· mow1ema obrony. 



• 
TIU01aczenl tD . , 
snów naszv.., 

Czgtelnlkom 
Jasia z t.yra1doroa. Myli się Pani, 

sądząc, że sny podobne do opisanych 
p~z Panią, si\ złe. :Wprost pr.zeciw
nie Czeka Panią duzo szczęścia. Bę
dą drobne kłopoty roaterjalne, ale 
miną. O chłopca niech się Pani nie 
Diępokoi. Będzie wszystko w porząd-

Nasz wi·elki konkurs filmowy I PR~~~~~„.? 
wyłoni 50 laureat6w, kt6rzy zaaralą w komedii p. t. „Dodek na froncie" 

ku. , 
Stach. Ma Pan coś na sumieniu, 

prawdopodobnie kogoś Pan skrzyw
dził lub obraził. Niech Pan go prze
J'.)r"si, bo to się pomści na Panu. Bę
dzie kłótnia ze starszym meżczyzną. 
Ofn:yma Pan pieniądze. Szczęśliwy 
dZień - niedziela. 

Edd z pod War1Zaroy. ślub l:rc:dzie 
niedługo, ale musi się Pan o to l:'ner
gicziUe . pPstarać. Szczęścia . :to gry 
Pan nie ma. Proszę się wystrzegać 
nieszczerego bruneta. Czeka Pana 
niedaleka podróż. 

„Niuta z Mokotoroa". Sen Pani 
wróży jakieś pieniądze. Szczęśliwa 
liczba 32. ·Dostanie się Pani w bar
dzo miłe towarzystwo. Marzenia Pa
ni nie spełnią się. Pozna Pani niskie
go blondyna. Proszę się go wy•mze
gać. O życiu czy też chorobie sen 

Nr. 4?6 Nr. 4?1 

nij,:~~u~~włi:zGęliej. Jest Pani ner Na OlaleJ wokandzie ••• 
wowa. Nie powinna się Pani tak 
wstystkiem przejmować. Mąż pracę Tło•.- na •.-oncerc.·e 
dostanie. ale nie na stałe. Niech Pa- „ „ 
ni w najhliżSzej' przyszłości wystrze 
ga -się na ulicy wypad.ku. Choroba (A. E.) - Tra-li-tra-la!! I - naroet odporoiedzieć i ronet 
Pani minie, ale kuracja będzie dość zaśpieroala pani Fajncymer. noroe „tra-li-la-loa!!I" zaklóci
długa. Po · wyleczeniu niech się Pani - U śl - jęknął jej malżo- lo nocną ciszę. W óroczas m_ał
pjlnuje, ho· może się odnowić. Szczę- nek, zatykai"ąc usz~. - Ty zrw żonek ubrał si0 ro mttnieniu o-
śliwa Pani data: 4 · grudnia. "' "' 

· P. Piotrek, Wybrzeże Kościuszko- rou zaczynasz, alusia? O ka i uciekł z .mieszkania, a na-
roskie. Pańskiego listu nie otrzy- pierroszej godzinie ro rwcy? I dobna śpieroaczka ro dalszym 
małem. Zechce Pan powtórnie nade- Nie roytrzymain; sloroo hono- ciąBJL wyśpieroyroala gamy i I 
słać oyis sriu. · · ru ciebie daję, nauszniki sobie pasaże. I 

'p, Janina Kro'iatkoroska. Listu Pa- k I 1 
ni nie otrzymałem. upię. . . . Ten rwcny korn;ert pacią~ 

„Cierpliroa Nina 311" pisze: „śni- . P~m Faincymer ~ie p~zeięla lś:!ląl za 1obą nie~tłe dla pam I 
ło mi się, ze goy byłam w .mieszkaniu się Jednak słoroami męza. P_o- P ajncymer skutki, ro postaci 
J!iOjej matki, przyszła tam nieznana trząsała przed lustrem tlemo- 1kargi . ~ądo'!'ej! roniesionej 
Dłi st~sza kobieta, ale !liepo<lobna no - blond fryzurą i po chroili przez Je) sąsiadóro. 
do kobiet ży~ych, tyl~o Jakdaś linnka.. rwroy trel zadźwięczał ro po- _ Co pańska żona roypra-
P.ołożylam uę z męzem o óż a, k . 
mąż od ściany, a ja z brzega, a tym- OJU: . roia po nocach? - pytał na 
czasem owa kobieta żegnała się ze I - Tra-li-la-loool/... rozprawie sędzia pana Fajncy-
wszystkimi. Chcąc uniknąć jeJ po- - Moje uszy/ - zaroyl pan mera. 
żegnania, udawałam, że śpię; wów- Fajncymer chroytając się kur _Ona śpieroal _ roestcl.--1 
czas ~na J.>Odeszła. do ł~żka, zaclęła czoroo za ,;loroo. _ Atak serca '"'~ 
plakac i niby gryzć mnie po nogach. d t? d" d boleśnie pan Fajncymer. -
Ba.tam się jej okropnie i myślałam; ostanę, Jak. roa razy , roa jej się zdaje, że ona jest kana
Jtiech mnie drapie, ale męża tknąć cztery. Salusia, przestan, tu rek. Trudno aobie royobrażaó, 
:nie pozwolę. I gd.Y ona. sięgnę.la do nie jest opera. Przeklinam cię co ja· od niej cierEię · proszę 
m. ęża, uderzyła. m Ją, aż ~skry się P0

: na roszystkich śroiętościóro: k" d .' I 
s,ypa~y~~ów~z~s kobieta znikła i zostaro to piszczanid roy

0
so iego pa

1
na sę 

1
zika. 

~rlzeteu . m się . . óż ·1 Pani Fa1·ncymer nie ra.czyla l na ma g os... i! z Tnosk~ 
: n resuJący sen wr Y s1 ny ro os, za przeproszeniem. a i 

;~trr~ąśtitl~~:i r:::łet~!Ir~~:= REF-O"'WR:WMAIF···=cKl'M.Af~,..,...... gru~y i taki nieładny. To po-
2'ie. Bliski Pani mężczyzna będzie w · co sie ona drze? 
nJe~zpieczeństwie (np. ~rozić m~ ! Raz byl koncert dobroczyn-
będz~e .oszustwo), w ktorein Pam PIGUłKlzMAR"AZA„•ONN K ny i moja żona miała tam roy-
przyJdzie mu z pomocą. Otrzyma "'> ~ I 
}>ani list zdaleka. Goście Panią od- STOSUJ~ s1~: stęf. To sie zrobiła sensacja 

S JAKO IUULUJ~U tOŁĄDEK. B t k" tł k d . h wiedzą. tarsza kobieta, występują- niv CIERPIENIACH WATROBV. y a z o przy rzroiac , 
Cf!.. w Pani śnie, jest symbolem nie- NADMIUNl!J OTYtOSCI. że sie ludzie o mało nie zadu-
hezpieczeństwa, o ' kt-Orem wyżej u~MllRZAJ~c! HEMOROIDY szali. Nie dlatego, broń Boże, 
Ws~omniałem. I PlZY SKł.ONNOŚCIACH • ' t k h i° d • dk 
· Marylka W. · z Krakoroa. Sen Pani oo OBSTRUKCJI s~tAGODHYM ze sie . a A pe a ' . 0 sro a; 

puepowiada śmierć znajomej osoby. śRODKl!H PRZECZVSZCZAJĄCYM tylko ze cala publika zaczela 
(4eka Panią kłótnia z kobietą ze uivm •·• P1Guu1 NA Noc: ·uciekać/ 

rr:~~i:g°o2n!zr~~~: ;~~~~:u 5b~~~~~ P. o d r Ó tu •. t y. f'k'; li m~~c;,,~;~:1 :J::VtJ~~~:{n~l~ 
miłego. Winna się Pani mieć przed zal ją na J dni aresztu z zarvie 
nim na , baczności. Najbli:tsza Pani s a m o I ot e m I szęni6m roykonania kary. 
przyjaciółka ł)ędzie chora. , , 

Nr. 4?8 (Krak6ro) 

Nr. 480 (Hiaigstok) 

Ze świa · a pracy 
REORGANIZACJA PRACY. 

W WARSZTATACH 
KOLEJOWYCH. 

Ministerstwo Komunikacji posła. 
nowilo wprowadzić we wszystkich 
warsztatach kolejowych jednolit1t 
organizację aparatu administracyj• 
nego, biegu pracy, statystyki i ra„ 
chunkowości. 

Reforma ta obejmie 12 warszta~ 
t6w głównych. zatrudniajqcych 
łącznie eonad u.ooo pracowników, 
i ma hyc wprowadzona w . życie a 
początkiem roku~ _prz_yszłego. 

A W ANSE STYCZNIOWE -
W SŁUżBIE KOLEJOWEJ. 

Ministerstwo Komunikacji podJte 
Io prace przygotowawcze do awan• 
sów styczniowych w służbie kole
jowej. Organizacje kolejarzy wy• 
stqpiły do ministerstwa z prośb11it 
aby przy awansach styczruowycłl 
nie pominięto służby stacyjnej, 
zwrotnicz>'ch, przetokowych, bile„ 
terów, ktorzy upośledzeni 11ą zwłasa 
cza na terenie niektórych dyrekcyi 
kolejowych. 

W okręgat'h warszawskim, rado• 
skim i wileńskim służba stacyjna 
zaszeregowana jest do 12 i 1J ~a· 
py płac. gdy tymczasem w o~ 
gach zachodnich należy ona do tt 
i 10 grupy plac. Praca służby &ta• 
t'yjnej, jak np. przetokowycll 
i zwrotniczych, jest pracł\ odpowie
dzialn11 i wyczerpująCłl s1lr fizycz.. 
ne, to też organizacje koleJarzy za• 
biegają, aby w nadchodzącym ter• 
minie awansowym umożliwiono jej 
poprawę bytu. 

Pan Telesfor Ranorostajski. 
prezes Toroa.rzystroa opieki 
nad zroierzętami, royproroadz4 

sroego kanarka na spacer, 

" ..--aZIOtAZ60RHARCU Dra LAUERA 
sq dobrym środkiem dla uregulowania 
żołądka, usuwajq obstrukcję, sq łagodnym 
naturalnym środkiem przeczyszczajqcym. 

DAI'ilEL BACHRACH 

ślldami przestepców 
bie. Pobiegłem oczyma za jego że jest to nerwowe wyczer- docznie, że w takiej chwili 
spojrzeniem i ujrzałem na ścia- panie, czy coś w tym rodzaju. spełniać musi wobec znajo• 
nie portret kolosalnych rozmia· Początkowo nie przywiązy- mego obowiązek policjanta. 
rów, przedstawiający młodą, wałem do tego zbytniej wa- W salonie 'zaległa znów m~· 
niezwykłej urody kobietę. Nagle gi, gdyż, jak panu wiadomo, cząca cisza. · 

' ' 

Z pamlętnik6w b. aspiranta 
·warszawskiego Urzędu Śledczego 

qsłyszałem przyciszony głos pa- kobiety mają swe kaprysy. - Nie będę ukrywał przed 
na R. I Zrobiłem straszn~ głupst~o! panem właściwego celu na• 

- Tak, proszę pana, to jest tri:eba było ~o~iem bardzieJ szej wizyty - odezwał sifł 
moja fona. · I zamter~sowac ~1ę t.ym stanem wreszcie naczelnik. - Musi 

Zrobiło mi się dziwnie przy- de.presJI, a. moze ~~ doszłoby mi Jłąn wybaczyć, ale pr!r 

. Ep.1dem1·a sam' obo·i·stw kro I nie wreUZ1a1em r~a1·az1e Ido tego meszczęsc1a, a tak ... sze łem tu nawpół w char • 
' Gł · ł ł · d terze urzędowym. . co mam odpowiedzieć. Lecz pan os. m~ SH~ za a!Ila I z. a- Il 

III I · · · · d · · • l t R. nie czekał na moją odpo- wało się, ze ten zrownowazo- W oczach pana n. zauwazy• 
. się conaJmn1e1 o z1es1ęc a · , . , . . . . . kb d n m żczyzna w buchnie łem iskierkę niepokoj~ kt.S.. 

- Czy zastaliśmy pana R.1- Przyjrzałem mu się dokładnie wiedz 1 mowił daleJ, Ja Y 0 ły • ę ł Wyd ra J. ednak momentalnie zga• 
· ł 1 !L b ł k ' sieb"e g osnym p aczem. i ocznem 

~pyta nacze nm. . . Y. to mę~c~yzna lat ~ oło trzy 1 · . . . . b ło że c ni roz aczliwe sła. 
-Owszem, ale pan nilcogo nie dz1estu p1ęcm. Oczy 1ego były OnegdaJ Jeszcze siedziała Y .'łk" h zyo t p , ł - W J'akieJ· sprawie? - za• 

· · · I ł · · kb ł h t t I ·k · wys1 i, y p ws rzymac zy, 
przpy1mu1e. ć , . k przes1onię.te, 1a y mg ąW, .rduc y. ze m~ądwł y~ o o sa <;>m. u I cisnące mu się gwałtem do .pytał chłodnym tonem. . 

roszę wręczy panu mo1ą ar powo ne 1 apatyczne. 1 ocz- opowia a ~ m1 o przyJęcm u _ W sprawie zagadkowej 
tę wizyt?~ą. Jestem pewny, że ne~ było, że ~iespodziewana swej przyJa?iółki. By~a t~m oc~.Teraz wszystko skończo- śmierci pańskiej małżonki. 
ąa1 przYJnue. I śmierć ukochane1 żony, tak bar- sama, gdyz Ja wtedy siedz1a- d d ł Sądzę, że zależy panu iów-

Poprosiła nąs do salonilcu, · dzo go przygniotła. Naczelnik łem w majątku. Dzi~nie się ne - . 0 a · . . nież, a nawet więcej. jak 
gdzie po ~hwil~ zj~wił się pan R. mruknął pod nosem kilka słów o~ czas~ tep-o,przy~ęc~a .z~ie- S1bo1{z~te~ na naczelmka 1 nam, na rozwikłaniu tej smut
Ączkolw1ek w1dz1ałem go po raz kondolencyjnych i przedstawił mła .. ~1~ smiała się J.uz, Ja~ on Y 51 n~e wzruszony; nej tajemnicy, przytem za
pterwszy, zauważyłem, że zasz- mnie gospodarzowi. Przez dłuż- dawmeJ I z~awała się hyc - Czy wie pan, ~o kto~ego pewniam. pana raz jeszcze, że 
ław nim nadzwyczajna zmiana. szy czas panowała w saloniku czemś przybita. ~ekarza zwracała się panska może pan w zupełności liczyć 
Utwierdziło mnie w tern jeszci:e milcząca cisza, której nikt ż nas - Nie pytał pan o przyczy- zona? - zapytał. na naszą dyskrecję. Pan Bach-
zachowanie się naczelnika, kló- nie miał odwagi przerwać. Na· nę tej nagłej zmiany? - za- - Owszem, jest to doktór rach, który z mego polecenia 
ry na jego widok zerwał się z czelnik gryzł z zakłopotaniem g ... Jnął naczelnik. J. - odpowiedział pan R. - prowadzić będzie dochodze· 
~rzesła przerażony. I mundsztuk od papierosa, ja zaś - Owszem. Oipowiedziała Ale, dlaczego pan o to pyta? nie w tej sprawie, jest moim 

- Nie poznaje mnie pan, pa· z zainteresowaniem obserwowa- mi, że się źle czuje i chce - Bez żadnej ubocznej my- zaufanym urzędnikiem i bio· 
nie naczelniku - odezwał się · łem nieznacznie zgarbioną syl- pójść do lekarza. śli - odpowiedział naczelnik rę za niego całkowitą odpo· 
pan R. z bolesnym uśmiechem. j wetkę pana R., siedzącego w fo- Rzeczywiście była u dokto- wymijająco, unikając jego wiedzialność na si~bie: 
Od ubiegłej · nocy zestarzałem telu i patr.zącel!o tępo przed sie ra dwa xazy. Powiedział jej, wzroku. Przykro mu było wi• ' l)alszy ciąg Jutro. 
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Hrabil!a Mira nie wiedziała doprawdy, fak to 
się stało, że nagle i to od pierwszej chwili była 
~panowana takiem żywem uczuciem dla rannego 
Henryka. Sama siebie zapytywała, jak to sobie 
objaśnić... · · 

Czy dlatego opiekowała się nim pieczołowicie, 
że 9ył cięże.i ranny i wymagało to troskliwszej pie
lęgnacji?.. Czy dlatego, że poprostu coś ją poci.ą.
g~ło w jego powierzchowności? ... 

Nie umiałaby tego powiedzieć. Nie mogła się 
wszakże powstrzymać, aby wciąż nie mówić o nim 
w domu wobec swego syna Stasia oraz wobec mę
ża, którego ostatnio przydzielono do funkcji sżta.
bowych w Warszawie. Zdołała nawet tych obu tak 
ząinteresować swym synem, że oni santi codziennie 
teraz pytali ją o zdrowie Henryka. 

Gdy hrabina Mira przybyła na kolację pamię
tnego wieczora po dłuższej rozmowie z Henrykiem, 
kiedy zwierzał się jej z wielu rzeczy, była tak tern 
przejęta, że obaj hrabiowie Forowscy, ojciec i syn, 
zauważyli to odrazu. 

Ciekawe zaś, że Mira była pod tak wielkiem 
'"-rażeniem tej rozmowy, choć ani na chwilę nie 
przypuszczała i przypuszczać nie mogła, że rozma
wiała w lazarecie z własnym synem. 

Coby to dopiero było, gdyby wiedziała? 
A jednak przyszła tym razem na kolację nie

tylko opóźniona, ale iak mroczna i przygnębiona, 
że hrabia Kazimierz nawet zapytał: 

- Cóż to? Czy pogorszyło się„.? 
- Co takiego? - zapytała, nie wiedząc, o co 

mu chodzi. 
- No, tam. .. w lazarecie.„ 
- Nie, broń Boże ... Wszystko jak najlepiej. 

• - A twój Pl!Pil jak? · 
- świetnie. Za kilka dni będzie już m6gł wstać. 
- No, to chwała Bogu. Bo wydawało mi się, że 

mu gorzej się nagle zrobiło. 
- Dlaczego? 
- Bo przyszłaś dziś taka smutna„. 
- Nie, nie miałabym ku temu żadnego powodu. 

Natomiast rzeczywiście wzruszyła mnie bardzo 
historja, którą mi dziś ten chłopiec opowiedział. 
Wyobraź sobie, że on nigdy nie znał swej matki. 
Nie wie, gdzie f. est i co się z nią stało. Jego ojciec 
nigdy nie chcia IIJ.U nic w tej mierze wytłumaczyć. 
Nie wie i nie domyśla się nawet, dlaczego. Miał 
dzieciństwo jak najprzykrzejsze. Teraz o niczem 

tak nie marzy, jak o tem; aby się dowiedzieć cze
goś o swej matce i gdyby to było możliwe - od

·naleźć ją. Bardzo cierpi nad tem, że nie wie, gdzie 
mątka jest, nie wie nawet, czy wogóle żyje, czy 
umarła.„ 

Hrabia Kazimierz wysłuchał słów żony z wiel
ką uwagą. 

Pewna myśl, jak błyskawica, przeszyła mu 
mózg. Odepchnął ją wszakże natychmiast. Była 
niedorzeczna ... 

Jakże mógł nawet coś podobnego pomyśleć? 
Przecież „tamten„ nie miął ojca.. 

Zapytał więc żonę: 
- Wiesz, jak się ten chłopiec nazywa? 
- Owszem, Henryk Gerowicz. Przedstawił mi 

swego ojca. 
- Ach, więc ma ojca? 
- Tak, spotkałam się z nim przy łóżku ran-

nego. 
- Mówiłaś z nim? 
- Parę słów zaledwie. To jakiś małomówny 

człowiek. Wygląda jakby trawiony nieuleczalną 
troską. Ma twarz zniekształconą bliznami. Ta brzy
dota wręcz odrażająca. 

Słysząc to wszystko, hrabia Kazimierz otrzą
snął się z resztki podejrzeń, jakie żywił przez chwi
lę i powiedział sobie: 

- Warjat ze mnie, że mogłem nawet pomyśleć 
coś podobnego. 

Wtem nagle hrabina Mira rzekła: 
- Wiesz, zaprosiłam nawet tego chłopca, aby 

nas odwiedził, gdy wyzdrowieje. To bardzo miły 
młodzieniec i wydaje się dobrze wychowany. 

- Byłbym bardzo rad widzieć go u siebie -
wtrącił hrabia Kazimierz. 

- A ja - dodał młody hrabia Stanisław -
z największą przyjemnością zaprzyjaźnię się z nim, 

Czytajcie 

Nowego ~sport·owta 
cena 10 groszy 

Str. f 

I 
skoro mówisz o nim tyle dobrego, mamusiu. Ces 
wiesz o nim jeszcze? 

- Nigdy jeszcze nie był w Polsce. Przez cały. 
czas podróżował po świecie z ojcem. Podobno OJ• 
ciec mu nigdy nawet o kraju nie wspomin~ł i do,-
piero na wieść o wojnie natychmiast przyJechali, 
aby razem stanąć w ochotniczych szeregach obroń• 
ców Warszawy. 

- A czem się ojciec Henryka zajmuje? . 
- Zdaje mi się, że niczem. Widocznie żyje z ka• 

pitału. 
Po kolacji hrabia Kazimierz zapytał żonę: 
- Ojciec twego pupila jest więc także w woj• 

sku? 
- Tak, i to w tym samym pułku, co syn. 
- Zdaje się, że w ochotniczym? 
- Właśnie ... 
- Więc możebyś i ojca do nas zaprosiła~ 

Chętnie go poznam. 
- Doskonale. Zaproszę go również. 
Co rzekłszy, hrabia Kazimierz wstał mówiąc; 
- Wybaczcje mi, że już idę s_pać, ale ju!rct 

o piątej rano wyprowadzam mój bataljon w pole.. 
- Dobranoc więc. 
Staś na to: 
- A ja co? Będę tu ślęczał bezczynnie podczas, 

gdy wszyscy chwytają za broń? Skończyłem jut 
szesnaście lat. Młodsi ode mnie są na froncie. Ka-
rabin utrzymam z pewnością. · . 

- Jeżeli chcesz, mogę cię wziąć do siebie .-. 
rzekł hrabia Kazimierz. 

- Co? Do batal,jonu szkolnego? 
- A co? To złe? 
- Chyba, że złe. Bo przecież tatuś tylko szkolł 

żołnierzy ze swoją kadrą, a na front nie wyrusza
cie. To nie dla mnie. Jabym najchętniej v."'Stąpil do 
Legji Akademickiej fuh przynajmniej do ochotni• 
czego JJUłku, gdzie są Gerowicze. 

- O, to musiałbyś najpierw mamusię poprosi6 
o pozwolenie. 

- Ja z pewnością nie stanę ci na :r>.rzeszkodzie. 
g~y zechcesz spełnić swój obowiązek Polaka-rze
kła Mira. 

- świetnie, więc jutro wstępuję do wojska! -
zawołał Staś. • • · „ 

Nikt nie oponował. Powiedziano sobie „dó1>ra• 
noc„ i udano się na spoczynek. -

Hrabinę Mirę opanowały mroczne myśli ... 
(Dalszy ciąg jutro), 

RZE 
Tragiczne dzieje. które wstrząsnęły całym światem 
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Gdy Lili ujrzał(l się w lustrze, była bardzo oszo
to:rniona, ho nawet nie przypuszczała, żeby mogła 
kiedykolwiek tak wyglądać. 

Wytworna toaleta z najwykwintniejszego pa
ryskiego magazynu mód wyglądała na niej, jak 
ułana, ponętnie uwypuklając jej kształtną figurkę 
i potęgując czar jej wdzięków dziewczęcych. 

P'ani Barska przyglądała się jej z niemałem za
dowoleniem i na chwilę zniknęła z saloniku. Wró
ciła za chwilę, niosąc wspaniałego srebrnego lisa 
i mały milutki kapelusik. 

Zanim Lili ocknęła się, szefowa otuliła jej szyję 
puszystem futerkiem, na głowie zręcznie ułożyła. 
kapelusik, opierając go właściwie na lewem uchu, 
poczem rzekła: · 

- Oto, jak z wiejskiej gąski, zrobiła się el~~an
cka warszawianka, ha, nawet paryżanka.„ Widzi 
paai, panno Lili, co to strój robi z kobiety. Na tero 
polega właśnie c·ała cenność naszej pracy. Upięk
szamy kobiety, aby tern większą miłość wzbudzały 
w mężczyznach, mężczyźni wtedy starają się tern 
więcej zą.rohić, żeby móc kobietom to wszystko ku
p~wać, ~ im wię~ej zarabi~ją, tell! więcej podat- . 
kow panstwo z mch ma. Słow~m, spełniamy na 
~wój sposób posłanntctwo p&ństwowe. 

Mówił~ to umyślnie, aby ukryć przed Lili pew~ 
~e myśli, które jej nagle przemknęły przez głowę, 
a.zarazem aby pogodzić Lili z pewnemi wątp1iw'oś~ 
ci~!ll' i zastrzeżęnh1mi, jakieby mogły powstać 
w Jej główce„. Ale daremnie się truµzHa ... 

Lili nawet nie słyszała ani jednego słowa z tego 
r~ystkiego . .Była t~ bard~o w siebie ~vpatr.zm~a 
h n1ę mogła się osw01c z dz1wnem uczuciem, Jakie 
udz1ły w niej te wspaniałości„. 
A z tego kłębowiska myśli, wrażeń i uczuć wy-
1ała się niejawnłl jeszcze i mglista, ale hezspor
chęć posiadą.nia także takich strojów„. l jakoś 

·cale nie idrą.dzałą chęci zdjęcia ze siebie cudzych 
a lek, 

I Pani Barska rozumiała to dobrze i z uśmiechem 
czekała aż Lili ockme się z tego chwilowego olśnie
nia. 

Nastąpiło to wreszcie„. Ale dopiero w chwili, 
gdy nowe uczucie opanowało Lilkę z niemniejszą 
siłą, niż poprzednie ... 

Poczuła mianow1cie nagle, że ten lis, którego 
jedwabiste futerko przed chwilą jeszcze tak mile 
pieściło jej szyję, teraz jakby ją palił„. 

A mały kapelusik, leciutki jak piórko, wyda
wał się jej nagle ogromnym ciężarem„. 

Czelll prędzej odłożyła więc jedno i drugie. · 
· Zdjęcić sukni pri;yszło jej nieco trudniej. Nie 

wiedziała, .jak to się robi. Zapytała szefową: 
- Jak się zdejmuje suknię, ho nie chciałabym 

uszkodzić ... ? 
- Bardzo prosto - odparła pani Bar!ka, do

pomagaJ ąc d.o zdjęcia toalety. 
Potem rzekła: 
- Ot i wszystko, na tern będzie polegała cała 

pani robota. Włoży pani suknię, przejdzie się pani 
w niej parę kroków przed klientką, zdejmie pani 
suknię i już. A w przerwach między pokazami mo
deli będzie pani dalej hafowała. Możehy się pani 
zdecydowała odrazu na jednQ i .drugie? 

- O ileby pani pozwoliła, wolałabym„. nara
zie może... choćby parę dni haftować u siebie:„ 
a potem chQinie - dodała, aby nie zrażać sobie 
sweJ chleb irfawczyni. 
+~ ~ ~ .... - „ . ' .„ ; . . . . ' . 

Czytajcie 

Wesołe Wiad.omości 
cena 10 groszy 

- jak pam uważa, panno li!i. Jeżeli pani 
•:hce, mogę wogole dać paru jPis1cze dz:eó - CL.wa 
urlopu, puki pani nie znajdzie sobie i matce jakie-o 
go mieszkania. Wolę, żeby pani przystąpiła dQ 
pracy już z wolną głową. 

....,.... NajserJeczniej pani dziękuję - odrzekła 
Lili - pani jest doprawdy bardzo, bardzo dobra.„ 

- Owszem, jestem dobra - P?twierdziła zna„ 
cząco pani Barska, poczem podkreśliła z nacis• 
kiem - dla osób, które mi są posłuszne i nie sprz~ 
ciwiają mi się, bo ja pragnę tylko ich dobra. 

Lili nawet przez myś} !1-ie .przemknęło, aby sł~ 
wa szefowej mogły miec Jakie uboczne znaczerue. 

- A teraz - rzekła pani Barska - poznam 
panią z przyszłemi koleżankami. Proszę za mną. 

Wchodząc do pracowni pani Barska rzekła: 
- Panienki, oto wasza nowa koleżanka, któr~ 

za parę dp.i roz~ocznie u nas pracę raz~ ~ W!l-J:?ll. 
Jest to paruenka bardzo inteligentna, k~oreJ OJCIC<? 
lekarz wiejski, niedawn<? u~rł·J~ko. ~1eobezn~eJ 
z miastem i jako sierocie wmmsc1e JeJ szcz~go~ą 
przyjaźń. Panna Marta - dodała, zwracaiąc ~lf2 
do tak zwanej „starszej panny" - zechce. zao,p~e
kować się panną Lilką z~ s~ecja.lną troskhwos{!1ą_ 
bo to pupilka hrabiny WilruckieJ. 

Lili podała rękę wszystkim p~~]rnm, które 
pa.frzały na nią. jak na raroga. N:e~to~e tylko z~ 
szczerą życzliwością i przychylnosc1ą, mne _rac~eł 
z pogardą, czy . złośl!~ością, albo przynaJmmeJ 
z serdeczJJą. .. oho1ętnosc1ą. . , . . . . 

Zaraz potem pożegnała SH~ rowmez z meID;\ 
ą następnie i z s~ef.o~ą, z~powiadając przybycł6 
do pracy najpóznieJ poJutrze, poczem wysz a 

z magazynu. ł . ał · d a 
Zaledwie jednak wysz a, UJrZ a, ze prze m -

gazynem stoi jej „z~a:w~a" i ~edawny. towarzysz 
z cUkierni, naJwyrazrue:c czeka1ąc na ru,.„ . tr '· 

(.Dalszy ciąg ]U o,, 
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KINO-TEATR Niedokończona SYMFONJA KINO-TEATR 

NOWOŚCI 

rozśmiesza wszystkich w najnowszej komedii mu
zycz1.1ei będącej satyrą na podmiejskie pensjonaty 

. CZARY Nieśmiertelne melodje Franciszka Szuberta, pory· 
wający temperament pięknej Marty Eggerth NIE MIAŁA BABA KŁOPOTU 

w Piotrkowie Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOŚCI". w Piotrkowie Nad prog-ram: „TYGODNIK AKTUALNOŚCI". 
Początek o godz. S p.p„ w niedziele i świi;ta o go.dz. 3 po poł. ·- .„ . ._._ _,,, ' Początek o godz. S p.p., w niedziele i świi;ta o godz. 3 po poł. 

p i W&&a+M tj sw„npw ;;we 
l ) 

Ukarani spólnicy Gorzenia. I NIEŁADNY WYBRYK „ROBOTNIKA" 
I 

W dn. 6 sierpnia r. b. zale- łaniewicza, po przeprowadze-
dwie w kilka dni po uniewin- niu postępowania dowodowe-· 
nieniu Gorzenia, trzej jego kom- go, - uznał oskarżonych win· 
pani: Cyra Jan, Ksyt Włady- nymi zarzucanego im przestęp
sła w i W odowski Boruch; udali stw a i z art. 270 k. k. skazał 
się nad Pilicę i w miejscu dość Cyrę Jana i Ksyta Władysława, 
ruchliwem i często odwiedzanem a Wodowskiego Borucha na 4 
przez kąpielewiczów t. j. pod tygodnie. W obronie interesów 
Murowańcem przy ujściu Lu- Skarbu Państwa popierał rów
ciąiy; do Pilicy, wśród białe- nież oskarżenie p. M. Mejer 
go dnia wrzucili we wodę dwa sekretarz Referatu Rolnictwa i 
ładunki,' niszcząc ogromną ilość Ref. Roln. przy Starostwie Piotr-
ryb, a przedews.zystkiem na- .kowskiem. · 
rybku. , W dniu 29 października r.l;>. 

Na przewodzie sądowym sta- w Sądzie Okręgowym rozpa
wający świadkowie, . składali trywana będzie z odwołania 
początkowo zeznania niezbyt sprawa tegoż Cyry Jana, Du
jasne, t. j. niezupełnie podobne tkiewicza Marjana i Sieradżkie
do zeznań, jakie złoży li uprze- go Zygmunta skazanych w dniu 
dnio podczas dochodzenia po- 11 lutego r.b. przez Sąd Gro
licyjnego, lecz wzięci w krzy~ dzki za takież same przestęp
żowy · ogień pytań Sądu i os- stwo po 6 miesięcy. 
karżyciela publicznego p. W. Ciekawe, czy i tym razem, 
Derczyńskiego starszego przo· przy pomocy podanych alibi
down. · Pol. Państw. - zeznali, stów, uda się im wykr~cić od 
iż _oskarżeni chcieli ich prze- wyroku. Oczekujemy z nie.cier
kupi_ć przez osoby trzecie i na· pliwością rozprawy, gdyż już 
mawiali do fałszywego zezna- najwyższy czas zdusić . tę na
nia pod groźbą ·pobicia. gminną . plagę niszczenia ryb 
Sąd Grodzki w dn. 15 b.m. przy pomocy materjał.ów wy

w osobie p. Sędziego E. Ga- buchowych. 

Po 1 roku wi~zienia za niszczenie ryb 
Jan Gorz'eń znany recydywi

sta-złodziej i kłusownik rybny, 
grasujący od kilku lat w _oko
licy Sulejowa, o którym nieje
dno.hotnie pisaliśmy, skazany 
zosta·ł w dn. 20 listopada ub.r. 
przez. Sąd Grodzki ·w Piotrko
wie, na I rok więzienia za ni
szczenie ryb materjałami wy~ 
bu,chowymi. Niezadowolony z 
wyroku założył apelację i tak 
kręcił i grał na zwłokę, licząc 
na amnestję, że dopiero po sie
dmiu miesiącach sprawa ta by
ła ostatecznie rozpatrzona,prŻez 

Walny 
Kupiectwa 

ten czas Gorzeń, chcąc sobie 
wyrównać poniesione koszty 
uprawiał nadal niecną „robotę" 
- gdyż ma już 4 nowe spra· 
wy karne. Znalazł też sobie 
świadka-alibistę niejakiego Ku
źmińskiego Sią:ię pasera rybne
go, spó,lnika i opiekuna kłuso
wników. 

Gorzeil ma widocznie wiel
kie szczęście, gdyż Sąd Okrę
gowy w dn. 26 lipca r.b. wy
rok Sądu Grodzkiego uchylił 
i Gorzenia uniewinnił. 

Ziazd 
Polskiego 

Młode opoŻycyjne pismo „Ro
botnik Piotrkowski" choć wy
chodzi niedawno znane już jest 
dobrze ze swoich napastliwych 
wybryków w stosunku do ogól
nie szanowanych i zasłużonych 
działacży ora:t obywateli mias
ta. Wielu przechodzi nadtem 
do porządku wychodząc ze 
słusznego założenia, że młode
mu należy wiele wybaczyć. 
Gdy jednak napastliwość prze
kracza już graąice . przyzwoito
$ci to wtedy trudno zapano
wać nad sooą. · 

W jedym z ·ostatnich nume
rów zaatakowałl„Robotnik'' zna
nego działacza p. Krakowskie
go nie mogąc mu darować, że 
jako wiceprezes gminny wyz
naniowej nawoływał w czasie 
wyb or ó ·w do głosowania za 
ugrupowaniem prorządowem a 
nie za skrajnie socjalizującym 
„Bundem" któremu ten „Robo· 
tnik" bardzo gorliwie się wys-
ługuje. · 

Jako moty w do osobistej 
napaści na wiceprezesa Krako
wskiego podaje to pismo fakt 
wyjazdu za granicę rzekomo 
za paszportem kuracyjnym, za
łatwianie spraw handlowych a 
nawet jakoby, stwierdzony prze-
myt. . 

Wszystkie te „rewelacje" pa
nów z „Robotnika" od począt
ku do końca. są zmyślone i ten
dencyjnie fałszywe. 
Prawdą jest, że p. Krakows· 

ki, mając świadectwo lekarza 
powiatowego miał prawo sta
rać się o paszport kuracyjny 
na wyjazd zagranicę, ale z te
go nie skorzystał, otrzymał na
tomiast paszport turystyczny 
Nr. 122-35 jaki każdy obywa
tel udający się zagranicę mo
że uzyskać! Pan Krakowski ba
wił w Karslbadzie wyłącznie 
w celach leczniczych a będąc 

- ·Naczelna Rada Zrzeszeń Ku
piectwa .Polskiego w Warsza
wie, reprezentująca wszystkie 
te.-atorjalne zw~ązki i organiza
cje kupiectwę. chrześcijańskiego 
w Polsce, przy współudziale 
Krakowskiej Kongregacji Ku
pieckiej, zwołt~je .do Krakowa 
ną 24 listopada r. b. zjazd ku
piectwa polskiego w formie 
Kpngresu. · 

istotnie bardzo chorym wogóle 
nawet nie myślał o załatwianiu 
w Czechosłowacji jakichkol
wiek bądź interesów handlo
wych. 

fowi Piłsudskiemu w krypcie Ponieważ stan zdrowia p. 
św. Leonarda na Wawelu oraz Krakowskiego znacznie się po
wzięcie udziału w sypaniu ko· gorszył p r z y s p i e s z y ł 
pca na Sowińcu. s w ó j p o w .r ó t do kraju 

Zjazd odbędzie sią . pod ha
słem omówienia zasadniczych 
postulatów zawodu kupieckieg·o 
oraz komieczności dalszego .o
rganizacyjnego zc~mentowania 
społe.czeństwa kupieckieg·o w 
Pols.c·e. ' · 

W programie Zjazdu przewi· 
dziane jest zbiorowe oddanie 
hołdu ś. p. Marszałkowi Jó'ze· 

Z Kongresem połączony bę zabierając niektóre djetyczne 
dzie również Zjazd Delegatów artykuły jakie mu będącemu 
Naczelnej Rady Zrzeszeń Ku- na djecie przepisali tamtejsi le
piectwa Polskiego. karze. Tu jednak okazuje się 

Zjazd kupiecki, jakim będzie c~ła perfidja i podstęp niektó
Kongres Krakowski, wykaże rych ludzi, którzy posunęli się 
zwartość oranizacyjną kupiec- aż . do denuncjacji, że p. Kra
twa chrześciiańskiego w Polsce kowski pr.zywiózł jakoby nieo
oraz oświetlić ma te najważ- clone towary. Przybyła kontro
niejsze zagadnienia, które w la celna i cóż stwierdziła: oto 
dobie obecnego nastawienia na okazało się, że p. Krakowski 
„front gospodarczy" mają dla · prŻywiózł ze sobą coś niecałe 60 
handlu polskiego znaczenia naj deka czekolady, tylaż skórki 
bardziej istotne. pomarańczo~ej w cukrze, wafli 

i trochę winogron oraz owo
Czy jesteś członkiem LOPP oów, które b<1dąc chorym w 
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drodze nie spożył. Z 1 ego ro
bi się „przemyt" pisze się o 
szkodzeniu państwu i t. d. Od 
kiedy pytamy pismo reprezen
tujące międzynarodówki tak ---EE i mieć selektywny i częsty odbiór audycji -----

coś bardzo myśli „państwowo". 
Na to pytanie daje sam autor 
notatki pisząc poniźej w tym 
samym „Robotniku", że p. Kra
ko.wski jest sanatorem a wi~c 
„dlatego h.ajie na Soplicę". · 

Doprawdy niesmaczny · to 
atak panów z Bundu przyję
tych na urzędników gminnych 
dzięki poparciu p. Krakowskie
go. Czy za to taka należy mu 
się podzięka niech to ocenią lu
dzie uczciwi!. 

Nowe sily 
piłkarskie na boisku Cencordjl 

Zapowiedziany przez · nasze 
pismo wielki egzamin piłkarski 
dla druźyn niezrzeszonych cie
szy się w kołach przyszłych 
asów piłkarskich olbrzymią po
pularnością. już w pierwszym 
dniu zgłosiło się kilkudziesię
ciu piłkarzy, którzy tworzą do· 
borowe sekcje i odpowiadają 
w zupełności warunkom zaini
cj<,nvanego turnieju. 

Jako pierwsze zgłosiły się do 
udziału w turnieju druźyna K.S. 
„Gwiazda", z kapitanem ltraw• 
czykiem na czele, drużyna KS 
Strzelec, który poprowadzi p. 
Adamus i wreszcie drużyna 
KS Wielka Wieś kierowana 
przez kapitana p. Marcina Le· 
wandowskiero i gospodarza p. 
Tadeusza Midery. Udział w tur
nieju nie wymaga żadnych 
opłat. 

Zgłoszenia przyjmuje jeszcze 
w ciągu tylko soboty Redakcja 
„ Dziennika Piotrkowskiego" 
Piotrków ul. Słowackiego 18. 

KRONIKA FILMOWA 
„NOWOSCI" - „Nie miała 

baba kłopotu" nowa premiera 
daje nam bezwględne przeko
nanie, że polskie filmy, zwła
szcza komedje stoją bezsprze
cznie na poziomie najlepszych 
tego rodzaju filmów zagranicz
nej produkcji. 

Znakomicie dobrane typy tej 
przewybornej komedji swą 
świetną grą wywołują nieprze· 
rwany ciąg huraganowego śmie
chu i niefrasobliwej wesołości. 

Prym w tej mierze dzierży 
nasz znakomity komik Walter, 
któremu dzielnie sekundują je
go partnerzy, a ' zwłaszcza Za
rembina w roli jego żony Ro
zalji i Sielański jako pensjona
rzysta. 

Para zakochanych Basia Gi
lewska i rzekomy hrabia Janusz 
Zacharewicz tworzą efektowne 
sceny romantycznej sielanki. 

Szereg zabawnych momen· 
tów zakończa żywiołowa sce· 
na przybycia do małej Pipi
dów ki „ministra", którym oka
zał się zwykły krawiec ale po
siadacz wygranej miljonowej 
fortuny. 

Całość obrazu wypada nad
zwyczajnie i film „nie m i a ł a 
baba kłopotu" może ś m i a ł o 
konkurować z najlepszymi ko· 
medjami zagtanicznemi. 

= TEN WINIEN MABYĆ RAD JO ODBIORNIK 
~ , O ' MINIMALNEM ZUŻYCIU " PRĄDU W FIRMIE: 
- · .1 •• • 

---- TIN KOtl\lllJRZVK 

8P~ ELEKTRON~ RADJO 
. . 

.wł. · ST • . SZYMAŃSKI :: - ----
::!: PIOTRKÓW-TRYB. ul. SŁOWACKIEGO 22 = - -:E Na składzie wszelki sprzęt radjowy i elektrote- S 
E. . chniczny oraz stale świeże baterje. .S 
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Milość 
„ 
I 

zbrodnia 
SENSACYJNA POWIEŚĆ ERO

TYCZNA 

Gryzelda szybkim krokiem 
wyszła z pokoju, gdyż czuła, 
że musi zapanować nad wzbu
rzeniem. Ta godzina dała jej 
nieskończenie wiele, lecz wstrzą
snęła nią do głębi. Hrabia Har
ro patrzył wślad za nią, pog
rążony w zadumie. 

- Mieć taką towarzyszę ży
cia! Taką słoneczną, dzielną, 
szlachetną istotę, pełną dobro· 
ci, delikatności i zrozumienia ... 
Tak, kroczyć przez życie z ta
ką kobietą, to naprawdę szszę
ście dla mężczyzny! Ona nie 
złamałaby mi życia, o nie! Ach, 
gdyby to można było zacząć 
od początku! 

N.ie przestawał myśleć o tern, 
co powiedziała mu Gryzelda. 
Powtarzał wciąż jej słowa, ro
zkoszował się niemi, jak czło
wiek sprag1.iony, który odna
lazł świeże ożywcze źródło. 

A potem usiadł pr·? y biurku 
i napisał list do matki Anny. 
Dziękował jej, że posłała do 
niego tę dzielną, godną podzi
wu dziewczynę, która wzoro
wo wychowa jego córeczkę. 

Dalszy ciąg nastąpi 

Na fa lach eteru 
Najbliższe koncerty 

symfoniczne 
Jak wiadomo Poskie Radjo 

rozpoczęło w październiku tran· 
smisję koncertów symfonicznych 
z rozgłośni regjonalnych. 18. X. 
wszyscy słuchacze Polskiego 
Radja mieli możność usłysze· 
nia doskonałej poznańskie or· 
kiestry symfonicznej pod dyr: 
Zygmunta Latoszewskiego, któ· 
ra wykona utwory: Brucknera, 
Nowowiejskiego, Schumana i 
Jana Sebastjana Bacha. 
Następny koncert nada 5. XI. 

rb. rozgłośnia lwowska. Kon· 
certować będzie przed mikro· 
fonem Polskiego Radja orkiest· 
ra Filharmonji Lwowskiej pod 
dyr. Adama Sołtysa. Solistą 
koncertu będzie Leopold Mu· 
enzer. Program obejmuje: Ha· 
ndel - Concerto Croso; Cze· 
sław Marek - Symfonia breve; 
Mezart - Koncert Er-Dur; R. 
Schumann-Symfonjalll (O-Dur) 

Trzeci skolei koncert symfo· 
niczny nada rozgłośnia kato· 
wicka dn. 12. XI. W koncercie 
wezmą udział soliści Z o f j a 
Adamska i Stanisław Tawro· 
szewicz oraz orkiestra pod dyr. 
Zbjgnie·.va Dymmeka. Program 
koncertu obejmuje: Haydn -
Symfonja concerttante; Reger
Suita romantyczna; Wagner -
Idylla; Brahms - Podwójny 
koncert i warjacje na t e m at 
Haydna. 

Pozatem dnia 26. XI. Pols· 
kie Radjo transmitować b~dzie 
koncert symfoniczny' z Łodzi. 
10. XII. - z Wilna i 17. XII. -
z Poznania. 

PRENUMERAT A miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi złotych 2.50 CENY OGŁOSZEN: I-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w tekście 60 gr. 
z dostawą zł 3, kwartalną złotych 7, z przesyłką zł 8 Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 

-----------------------------------------------------------------------------------------Wyd a wca Redaktor Bronisław Kalwary. „Drukarnia Krajowa" Prilcowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza 14. 
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